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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJECOWA kwartalzia „ 4 zk. 50 cent. 
p miosizezia . : . 1 , 60 , 
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E z Włosh, Taroji i Esigt. Naddu. j : 
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, Od administracji. 


Przedpłata na II. kwartał: 
wynosi we Lwowie . . . . 4 złr. 50 
na prowincji z przesyłką , 6 złr. — 


Upraszamy o wcześne przesłanie 
prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie- 
my mogli dostarczyć pierwszych nu- 
merów z kwietnia. 


KDE EO TARTA DFA ENP E OR 


Lwów d. 25. marca. 


(Sprawa czwartego gimnajum lwowskiego w 
delegacji naszej. - Pismo dr. L. Wolskiego do 
wyborców lwowskich. — Odrzucenie przez Moskwę 
warunku, pod którym Anglia zgodziła się obesłać 
kongres. — Kongres bez Anglii. — Bliska chwila 
zerwania stosunków dyplomatycznysh pomiędzy An- 
glią a Moskwą. — Organa Andrassego wiedeńskie 
a za sojuszem z 
» .nglią.—Zbrojenia się Moskwy w Anstrji. — Spra- 
wy parlamentarne, — Wpływ traktatn san-Btefań- 
skiego na handlowe i kolejowe sprawy Austrji.) 


Wcale się nie dziwimy, że Koło polskie 

łosowało, ażeby dr. Euzebiusz Czerkawski prze- 
ewszystkiem zabierał głos w Izbie w sprawie 
drugiego polskiego gimnazjum we Lwowie. Mo- 
gło to uczynić ze względu, iż dr. Czerkawski od 
lat wielu ciągle sprawy szkół bronił, i jest 
wielką powagą pedagogiczną w Izbie, głos więc 
jego ma znaczenie donioślejsze. Koło było zape- 
wne zdania, że jako wieloletni członek Rady 
szkolnej zna lepiej stosunki szkolne w Galicji, 
niż dr. Wolski. Ale potępić musimy tę stronni- 
czość koła, iż nie dozwoliło panu Wolskiemu 
zabrać głosu jako dragi po p. Czerkawskim mow- 
ca w tej samej sprawie. Tylko osobista niechęć 
mogła skłonić owych delegatów do takiego po- 
stępowania, które niczem usprawiedliwić się 
nie da. 

Pomimo tego nie możemy pochwalać dr. 
Wolskiemu, iż wbrew uchwale Koła zapisał się 
do głosu, wyłamując się z pod statutu Koła. 
Wprawdzie statutu tego nie uważamy za rzecz 
tak świętą, niewzruszoną, ażeby bądź co bądź 
trzymać się jego było obowiązkiem każdego po- 
sła, Są sprawy narodowe, zasadnicze, przy któ- 
rych wyłamanie się z pod statutu Koła, jest 
obowiązkiem posła, jeźli Koło uchwaliło coś, co 
przeciwne jest tym głównym zasadom narodo- 
wym. Ale w takim razie posłowi potem nic in- 
nego nie pozostaje do uczynienia, jak od uchwa- 
ły większości Koła odwołać się do swych wy- 
boreów, do ich uchwały, t. j. złożyć mandat, 
podając motywa złożenia, jednak nie powinno 
się w rzeczach podrzędnej wagi wyłamywać z 
pod statutu Koła. Do cezegoż bowiem doprowa- 
dziłoby takie postępowanie, gdyby każdy poseł, 
który o sobie ma przekonanie, że lepiej niż wy- 
znaczony przez Koło zdoła bronić jakiejś spra- 
wy, wbrew uchwale Koła zabierał głos! Dr. 
Wolskiemu wyrządziła większość Koła więcej 
osobistą niesprawiedliwość, nie dozwalając mu 
zabierać głosu, ta większość nie postąpiła sobie 
wbrew narodowym interesom, boć przecie uchwa- 
liła wystąpić przeciw wnioskom komisji budże- 
towej, a za zaprowadzeniem drugiego gimnazjum 
polskiego. : . 

Powiedzieliśmy wyżej, že osobistą niespra- 
wiedliwość większość Koła wyrządziła dr. Wol- 
skiemu, nie dozwalając mu zabierać głos. Więk- 
szość ta nie może ani jednego argumentu słu- 
sznego dla tej odmowy przytoczyć. 

Była to jedynie i wyłącznie niechęć osobi- 
sta ku dr. Wolskiemu, i z tego powodu ta więk- 
szość zasługuje na naganę. Gdzie sprawy publi- 
czne na ten tor schodzą, tam już zdrowia naro- 
dowego nie ma, tam już zgnilizna się zakrada. 
A że istotnie tak sig rzecz ma, dowodem nie- 
tylko ten fakt jeden z dr. Wolskim. Ta więk- 
szość w ogóle prawie systematycznie odrzuca 
wszystkie wnioski, które mniejszość w Kole sta- 
wia, pomimo iż wiele z tych wniosków było bar- 
dzo pożytecznych, a nawet niektóre stawiane 


Kilka słów 


o wystawie powszechnej paryskiej w r. 1878. *) 


„ 2 powodu wystawy powszechnej odbyć się ma- 
jącej w Paryżu. uważamy na czasie obznajomić 
czytelników z niektóremi szczegółami takowej. 
Równie jak w c. 1867 tak też i obecnie 
gmach wystawy powszechnej w Paryżu będzie 
zbudowany na polu Marsowem, jednak powiększony 
budynkiem znacznych rozmiarów po drugiej stro- 
na „Trocadero*, w którego ozdo- 
bnie założonym parku zostaną umieszczone także 
i inne pomniejsze budowle. Dla tego też z po- 
wodu spodziewanej w czasie wystawy większej 
frekwencji na moście „Jena* rozszerzono takowy 
odpowiednio , które to rozszerzenie jednak po 
zamknięciu wystawy będzie zniesione. 


1. Gmach wystawy na polu „Marsowem*. 


W środku prostokątnego placu „Marsowego* 
około 1000 m. długiego a 500 m. szerokiego, 
Wznosi się gmach wystawy w czworobok zbudo- 
Wany, czołem jako główną facjatą ku Sekwanie 
zwrócony, którego długość wynosi 706.20 m., 
szerokość 340.60 m., a więc cała przez gmach 
gagi przestrzeń 256.000 kwad. metr. (40 mor- 

w). 


Do obu podłużnych boków budynku tego i 


> do części jego ku szkole wojskowej zwróconej, 


przytyka szlak około 55 m. szeroki, na założe- 
nie parku przysposobiony, a na którym stanąć 
mają zabudowania administracyjne, budynki na 


pomieszczenie poczty, telegrafu i rozmaitych ko- 
tłów parowych. : 3 Ą 


„ ") Artyku! ten podajemy podług tłumaczenia cza- 
` mefogma przez tow. ukończonych techników we Lwowie 
wydawanego p. t. Dźwignia.” 
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We Lwowie, Sroda dnia 27. Marca 1878. 


były na podstawie uchwał sejmowych. Jutro po-|samo postąpiłem sobie wobec posła hr. Miero- 
damy te wnioski, z mniejszości Koła wychodzą-|szewskiego, upoważnionego przez Koło do za- 


ce, które większość poodrzucała, aby czytelnicy 
lepiej rozpatrzyć się mogli w działalności tak 
mniejszości jak większości. 


Od dr. Ludw. Wolskiego, posła miasta Lwo- 
wa w Radzie państwa otrzymujemy następujące 
pismo : 

„Do szanownych moich Wyborców ! 

Mogłoby wydawać się wam dziwnem i nie- 
zrozumiałem, dlaczego jako poseł miasta Liwo- 
wa w sprawie drugiego polskiego gimnazjum nie 
zabrałem głosu, dła czego nie odparłem zarzu- 
tów uczynionych gminie lwowskiej przez komisję 
budżetową i nie wykazałem całej potworności 
żądania, aby nie tylko na jedno, lecz i na drugie 
polskie gimnazjum gmina musiała dostarczać 
lokal, podczas gdy gimnazjum ruskie i nie- 
mieckie wyłącznie kosztem skarbu państwa 
jest utrzymywane. Owoż uważałem za nieodbity 
obowiązek wystąpić w tej sprawie w Radzie pań- 
stwa, przez dwa miesiące zbierałem materjały, 
robiłem studja i na posiedzeniu Koła polskiego 
z 19. b. m. zażądałem stosownie do statutów, 
aby upoważniono mnie do zabrania głosu. Przy- 
toczyłem, że w sprawie tej idzie w pierwszej 
linji o dobro i interes miasta Lwowa, którego 
jestem posłem, iż doszło mnie wezwanie do pod- 
niesienia tej sprawy od referenta jej w Radzie 
miejskiej i od profesorów polskiego gimnazjum, 
że prezydjum magistratu przysłało mi odnośne 
daty i dokumenta, Że sprawie tej wiele już po- 
święciłem pracy i t. d. Pomimo tego podobało 
się Kołu wybrać na mowcę posła dr. Czerkawskie- 
go. Nato zażądałem upoważnienia, abym przy- 
najmniej jako drugi mowca mógł się za” 
pisać do głosu. Poparło mnie kilku posłów, po- 
między innymi sam dr. Czerkawski, przytacza- 
jąc, że nie ręczy czy rzecz wyczerpie, Że może 
innych używając argumentów i innej metody, 
przekonałbym niejednego, kogo on przekonać nie 
zdoła. Pomimo tego Koło polskie w dwukrotnem, 
raz jawnem a drugi raz tajnem głosowaniu, od- 
mówiło mi większością 9 głosów przeciw 8 żą- 
danego upoważnienia. ; 

Namyśliwszy się gruntownie, co wobec ta- 
kiego procederu czynić mi wypada, i zasiągnąw* 
szy zdania podobnie myślących kolegów, uzna- 
łem za stosowne, pomimo uchwały Koła zapi- 
sać się w Izbie do gło su, motywując ten 
krok w liście do prezesa Koła, p. Grocholskiego 
napisanym, z którego tu zakończenie przytaczam : 

„Ponieważ ani uchwała Koła ani żaden pa- 
ragraf statutów nie może mnie dyspensować od 
obowiązków wobec wyborców, ` 

„ponieważ celem Koła jest skonsolidowanie, 
zjednoczenie polskiej akcji parlamentarnej a nie 
systematyczne i rozmyślne usuwanie od tej akcji 
ludzi, nienależących do większości Koła, nie ty- 
rapizowanie jednego stronnictwa przez drugie, 

„ponieważ wreszcie, straciwszy nadzieję po- 
myślnego skutku, mogłem wprawdzie dla miłego 
spokoju zaniechać żywionych z razu planów re- 
formy i zaprzestać agresyjnych przeciw większości 
kroków, nie mogę atoli dać się zneutralizować, 
wyeliminować i zepchnąć na stanowisko jakie- 
goś białego murzyna, 

„przeto mam zaszczyt donieść WPanu jako 
przewodniczącemu Koła polskiego, że przedwczo- 
rajszej uchwały owych 9 panów nie uważam dla 
siebie za obowiązującą, że owszem zapisałem się 
w Izbie do głosu i w sprawie szkół średnich 
przemawiać będę. 

„Nie sprawię nieprzyjaciołom moim tej przy- 
jemności, abym z tej przyczyny dobrowolnie z 
Koła wystąpił, do czego zapewne całem od dłuż- 
szego czasu postępowaniem doprowadzić mnie 
chcieli Zostawiam im wszelką wolność decyzji i 
wszelką za tę decyzję odpowiedzialność.* 

Stało się jednak, Że. zamiary moje zostały 
udaremnione. Izba przyjęła zamknięcie dyskusji 
zaledwie rozpoczętej. Mowey zapisani przeciw 
wnioskom * komisji t. j. baron Vicentini, dr. 
Czerkawski i ja mieliśmy wybrać jeneralnego 
mowcę. Na żądanie dr. Czerkawskiego poseł 
Vicentini odstąpił mu głosu, w skutek czego ja 
odpadłem. Uważałem wtedy za swój Phówiązak: 
udzielić p. Czerkawskiemu zebrane prezemnie 
dokumenta i daty, z których też dr. Czerkawski 
w mowie swojej po części zrobił użytek. 


Od Sekwany zdąża się przez park bardzo 
ozdobnie założony, zajmujący ośm hektarów po- 
wierzchni, do gmachu i wchodzi się po szero- 
kich schodach, o 20 stopniach, na taras przy- 
tykający bezpośrednio do czoła gmachu wystawy. 
Z tarasu tego przedstawia się bardzo miły dla oka 
widok na park, Sekwanę i na „Trocadero* po- 
łożone na przeciwnym tejże brzegu. 

Znaczna długość gmachu wystawy jakoteż 
rozmaitość w tegoż facjacie z powodu dominu- 
jącej 40 m. wysokiej budowy środkowej i pawi- 
lonów narożnych, z dużemi kopułami, nadają ca- 
łości pewien wzniosły Meta kter który przez 
powyżej wspomniane wielkie schody i założony 
taras jeszcze bardziej się potęguje. 

Facjata główna. jak niemniej cały gmach w 
ogóle, zbudowane będą przeważnie z żelaza. 

Przez 27 bram wchodzi się do wielkiego 
westybulu tak jak główna facjata długiego, w 
który wszystkie podłużne galerje wpadają. We- 
stybul ten oświetlony jest jasno dużemi oknami 
i suto przyozdobiony malowidłami przeważnie 
polychromicznemi. 

Z obu końców wielkiego westybulu prosto- 
padle na podłużny tegoż kierunek, wchodzi się 
z krajnych pawilonów, po obu stronach umie- 
aszczonych, do galeryj maszyn. Galerje te łączą 
się po drugiej stronie budynku, zwróconej ku 
szkole wojskowej, z poprzecznym westybulem, 
zupełnie takim samym, jak poprzednio opisany, 
który tylko skromniej będzie przyozdobiony. 

Szkielet galeryj maszyn i westybulów jest 
z żelaza, a tylko do wysokości 8'5 m. na spo- 
sób ścian pruskich, w grubości O'5 m., wymuro- 
wany. W dalszym ciągu następuje lekka ściana 
szklanna, służąca do zamknięcia galeryj na ze- 
wnątrz i do oświetlenia takowych z boku. 


Po nad szczytem obu galeryj i westybułów, 


brania głosu w przedmiocie nauki historji pol- 
skiej, przeciw której także komisja budżetowa 
się oświadczyła... 

Przedstawiwszy Wam, szanowni Wyborcy, 
moje postępowanie, pozostawiam Wam sąd o 
niem. Spodziewam się, że uwierzycie, iż nie szło 
mi o osobę moję, lecz o rzecz samą i o zasadę... 


Ludwik Wolski. 
Wiedeń, 23. marca 1878.* 


Jeżeli uwierzyć mamy doniesieniu Timesa, 
doniesieniu, o którem Biuro korespondencyjne po- 
wiada, że jest inspirowanem ze sfer rządowych, 
w takim razie pomiędzy Moskwą a Anglią u- 
tworzonej przepaści nie zapełni mawet uczciwe 
faktorstwo Bismarka. Jak się zdaje, w sobotę 
nadeszła odpowiedź Moskwy na notę angielską, 
postawioną — jak donosiła Pol. Corr. — w for- 
mie ultimatum, Moskwa musiała albo wprost 
przecząco albo też wymijająco fa nią odpowie- 
dzieć ; dość, że na każdy sposób, zdaniem Pall 
Mall Gazette, nie zaspokoiła Żądania Anglii. 
Rząd angielski zawiadomił o tem gabinet ber- 
liński, a ten podjął się pośrednictwa. Lecz po- 
średnictwo nie zostało uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i Moskwa zaprzeczając, aby przedłoże- 
nie traktatu pokojowego każdemu mocarstwu z 
osobna, było jedsoznaczącem z przedłożeniem go 
kongresowi, odrzuciła — jak powiada Times — 
zarazem ten jedyny warunek, pod którym An- 
glia zgadzała się obesłać kongres. 

Więc cóż teraz? Ażali nowe nastąpią usi- 
łowania medjacyjne, czy może zbiorą się mocar- 
stwa na kongres bez Anglii? Ostatnie jest nie- 
prawdopodobnem, bo jak to już pisaliśmy, ani 
Francja ani Włochy w takim kongresie udziału 
nie wezmą. To też niedługo prasa moskiewska 
broniła projektu kongresu bez Anglii i przeszła 
natychmiast do pierwotnego projektu Moskwy, do 
załatwienia sprawy w łonie trójęesarskiego przy- 
mierza. Dzisiaj myśl ta jest hasłem dzienników 
moskiewskich i przez Moskwę inspirowanych. 
Przypuszcza ona jednak pozyskanie zupełne Au- 
strji dla planów moskiewskich. Owoż na innem 
miejscu rozbieramy dzisiaj obszernie powody, dla 
których wierzyć nie możemy, aby Austrja zwinę- 
ła teraz chorągiewkę i za misę soczewicy dała 
się pozyskać Moskwie. i 

Co się zaś tyczy mowych l Hey medjacyj- 
nych — możebnem jest bardzó, że one nastą- 
pią. W każdym jednak razie skończą się takiem 
samem fiaskiem jak i machlerstwo Bismarka. 
Można więc już prawie przewśdzieć dzień, w 
którym nastąpi zerwanie stosunków między Mo- 
skwą a Anglią. W Paryżu utrzymują, że Mo- 
skwa wystosuje protest do mocarstw przeciw 
stacjonowaniu foty angielskiej na morzu Mar- 
mora, a po tym proteście nastąpi już bezpośre- 
dnio wypowiedzenie wojny. Jednakże Times do- 
wiaduje się, że Moskwa na razie zarzuciła myśl 
wysłania takiego protestu. Tym sposobem nie 
będzie miała sobie do zarzucenia, że przyspie- 
szyła chwilę wojny i bezpośredniego dostarczyła 
do niej powodu. Z faktu tego, że zaniechała 
myśli ambarkowania swej gwardji w San Stefano, 
przebija nawet wyraźna tendencja usuwania po- 
wodów do wojny, zrzucenia z siebie na Angiię 
odpowiedzialności za nią. Niemniej przecież po- 
mimo starań Moskwy powód taki nasunie się 
sam przez się lada dzień. Bez bawienia się tedy 
w prorocze przewidywania, ale wprost na mocy 
przedmiotowego ocenienia sytuacji wierzymy w 
to, że bardzo już bliska chwila wybuchu wojny 
pomiędzy Anglią a Moskwą. 


Stara Presse ze soboty podniósłszy na cze- 
le, że „jak ze wszystkiego widać, bliżsi jeste- 
śmy starcia między Anglią a Moskwą, niż kon- 
gresu pokojowego* — wywodzi, że Anglia mo- 
cno się myli, jeżeli buduje w czemkolwiek na 
Austrji, gdyż Austrja ma tylko obowiązek za- 


bezpieczenia sfery swoich własnych interesów — |skończeniu odejść tym łodziom na miejsce do |nemi, 


Rok XVII. 


Przed zę i ogloszenia przyjmuję: 
we LWOWIE _bióro nei | „Gazety 
Narodowej Plac Halicki w pałacu f 
Ulanieckich. aj s PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie ze sr." ajencja pan 
re jo de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haszenstain ot Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelłk Stadt, Stubenbastaż 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasso 13 i G. I. Dzzha st 
Cm. 1. Marimilianetraasa 8. W FRANKFURCIE: rsa 
Menem w Hamburgu pp. Hzazonstein at Veglae. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą © Gwaitów 
od miejsca sbjętości jednogo wiersza drobnya Are 
kiem. Listy reklamacyjne nieopioezętnowan= ri? 


ulegają frarkowanit.  Manuskrypta drobne nie 


swraczją się, lecz bywają ruszozone. 


Artykuł ten, w ogóle bardzo cynicznie o An |sobne do niespodzianych napadów, ale mimo to 
glii się wyrażający, a umieszczony w dzienniku, |celów ofenzyjnych przypisywać im nie można, bo 
który przynajmniej co do spraw wewnętrznych|ściany mają tak cienkie, że lada kula czterofun- 


jest organem rządu przedlitawskiego, 


nie mógł/towa nawet zdala przebić je zdoła. 


Były one 


„wobec teraźniejszych konstellacyj* obejść się bez|zresztą jeszcze w czerwcu z. r. zamówione. Tak 


odprawy ze strony dzienników, 
chodzą co do spraw zewnętrznych za organa hr. 
Andrassego. I tak Frmdbl. z niedzieli pisze: 


które znowu u-|donosi Tagblatt. 


Delegacja węgierska przyjęła uchwałę przed- 


_. „Im bliżej się przypatrujemy tak ogółowi ||itawskiej co do kredytu 60-milionowego (wnio- 
jak szczegółom sanstefańskich preliminarjów po-|sęk Schaupa), a przedlitawska przyjęła kwotę 
kojowych, tem mocniej się utwierdzamy w prze-|70.000 złr. na szkoły kadetów — tym sposobem 


konaniu, że zaratyfikowanie tego traktatu przez 
Europę byłoby poprostu uznaniem Moskwy za 
jeneralną spadkobierczynię po konającej Turcji. 


Jeszcze nie wiemy, czy nie istnieje nadto jaki 
traktat tajny, ale już to, co jawny traktat przy- 


znaje Moskwie, czyni ją faktyczną zwierzchniczką | pg 


wszystkich krajów półwyspu Bałkańskiego. Mo- 
skwa zamiast zdobywać Turcję częściami, opa- 
nowała ją całą. Na oko preliminarja wielce 
uwzględniają Austrję, ale przypatrzmy się bliżej, 
a owe względy w najfatalniejszy sposób się roz- 
wieją. Nietylko że stypulacjami co do Bułgacrji 


wszystkie aż am zostały załatwione a 
delegacje odroczone do czasu nieo hw 
ten sposób, że następne posiedzenie będa” li- 
stownie zapowiedziane. 

Przedlitawska Izba posłów załatwiła budżet 
rok bieżący. 
Co się stanie ze sprawą SOA + nie- 
wiadomo. Prowizorjum przedłużone do końca mą- 
ja. W tym tygodniu zapewne znowu przybędą 
do Wiednia ministrowie węgierscy Tisza, Szell 
i Trefort ze swymi ręferentami, dla dalszych ro- 
kowań ugodowych, tudzież dla obmyślenia in- 


wolność Dunaju zagrożono a naszą bezpośrednią strukcyj handlowo-politycznych dla reprezentan- 


komunikację ze Stambułem i Bosforem nara- 
żono, ale i wprost targnięto się na bezpośrednią 
sferę naszych interesów. Tak np. powiększywszy 
Czarnogórę niemal w dwójnasób, wpakowano ją 
na tyły Dalmacji — przyczem Moskwa niby 
niewinnemi stypulacjami drugorzędnemi o to się 


postarała, że w Bośnii i Czarnogórze nie zajść |] 


nie może bez radzenia się Moskwy. 

„Szkoda to niepowetowana, że traktat nie 
został o tydzień wcześniej ogłoszonym. Oszczę- 
dzono by nam pewnych niemiłych dyskusyj w 
delegacjach, i kredyt 60-milionowy z całą pe- 
wnością i delegacja przedlitawska byłaby nie- 
mal jednogłośnie uchwaliła. Przypatrywać się 
spokojnie wykonaniu tego traktatu było by dla 
Austrji tyle co abdykować ze stanowiska wiel- 
kiego mocarstwa. Hr. Andrassy ma zupełną słu: 
szność, że dzisiaj chodzi o pokazanie, czy Au- 


tów Austrji na kongresie, mianowicie: jakie 
zmiany pociąga za sobą traktat pokojowy w au- 
strjacko-tureckim traktacie handlowym z r. 1862; 
czy mają nadal urzędować europejska komisja 
dunajowa i komisje dunajowe państw nadbrze- 
żnych; czy żegluga na Dunaju ma pozostać wolną 
ub Dunaj neutralnym być obwołany,i jakie mają 
być żądania Austrji co do przyszłych stycznych 
punktów orjentalnych kolei Żelaznych ? 


Zwrot nowy w Wiedniu. 


Zdawałoby się, że od kilku dni zmie- 
niła się sytuacja polityczna, i podczas gdy 
między Anglią a Moskwą spór się tak za- 
ostrzył, iż lada przypadek może dać powód 


strja konstytucyjna chce pozostać wielkiem mo-|do starcia i do wybuchu wojny, to gabinet 


carstwem jak Austrja absolutna. Pięknie posta- 
wił hr. Andrassy to pytanie delegacjom, dele- 
gacje dały odpowiedź potakującą, — niechajże 
je teraz hr. Andrassy powtórzy ludom monarchii | 


austrjacki wycofuje się z wszelkiej łączno- 
ści z Anglią i zbliża się do Berlina, ażeby 
Moskwie nastręczyć sposobność do poczynienia 


A najpierw ma Austrja w Bośnii i Hercegowi-|jej ustępstw i tym sposobem odosobnienia 


nie pokazać, Że jeszcze jest w istocie wielkiem 
mocarstwem.“ 

Gdy tak Frmdbl, nie wymieniając Starej 
Pressy, uderza na wywód jej pierwszy, Że Au- 
strja nie powinna występywać przeciw Moskwie, 
Pe:ter Lloyd z niedzieli zbija jej wywód ostata- 
czny, że Austrja nie powinna trzymać z Anglią, 

|i pisze: „Moskwa się przeliczy, myśląc o kon- 
gresie bez Anglii — jest to pomysł poroniony, 
niemożliwy. Jakbądź by rzeczy staty — wojna 
augielsko-moskiewska, to wojna eurepejska, wo- 
bec której Austrja bezczynną być nie może, i 
owszem po stronie Anglii stać musi. Gdzie bę- 
dzie Anglia, tam i Austrja będzie, bo tam być — 
musi. Tak nakazują wszystkie wymogi polity- 
czne, wszystkie prawidła grawitacji! Mniejsza 
o to, czy my we wszystkich sprawach z Anglią 
harmoniujemy, czy wszystkie interesa nasze a 
Anglii są identyczne — jest bowiem jeden inte- 
res, który przyłączenie się do Angli czyni dla 
nas przykazaniem Życia i bytu, mianowicie, aby 
Moskwa nie stała się wszechmocną, i aby nie 
doszło do zupełnego wywrotu wszelkich rękojmi 
bezpieczeństwa i porządku nietylko na Wscho- 
dzie, ale i w ogóle w Europie.* 


Anglii. 

Dzienniki donoszą, że Austrja, naciska- 
na z Londynn, odmówiła wręcz zawarcia 
przymierza z Anglią, a w Wiedniu już na- 
wet w sferach "parlamentarnych rozwijać 


mają poufnie myśl, utworzenia z Dalmacji, 


| Krpacji Boki I” uodogowiuy, a uawęt i 


? 


z Serbii państwa słowiańskiego, któreby ja- 


ko trzecie do dwóch istniejących, do Wę- 
gier i Austrji, przyłączono i utworzono triadę 
zamiast dotychczasowego dualizmu. Gabinet 
wiedeński nie poparł żądania Anglii, aby 
Moskwa kongresowi przedłożyła cały trak- 
tat pokojowy, ale przyłączył się do berliń- 
skiego gabinetu, i oba pośredniczą teraz 
między Anglią a Moskwą w celu wyrówna- 
nia sporów przedkongresowych między temi 
mocarstwami i umożliwienia zebrania się 
kongresu. 

Gdyby te wszystkie wiadomości były 
prawdziwe, toby wnioskować można, iż trój- 


„|cesarskie przymierze jak istniało dawniej, 
Według Pesti Napla, Whiteheada fabryka |tak istnieje i dotąd, a delegacje wspólne 


torpedów w Rjece (Fiume) otrzymała telegrafem 
zakaz wywoza torpedów, przez Moskwę zaku- 
pionych. 

Tymczasem doniesienie półnrzędowej Buhe- 


zostały w pole wyprowadzone przez hr. An- 
draszego, wotując 60-milionowy kredyt. 
Plan bowiem załatwienia w takim ra- 


mii, jakoby ministerjam spraw wewnętrznych |zie sprawy wschodniej, byłby wtedy już 


przyaresztowało moskiewskie łodzie kanonier- 
skie, budowane w Kaiser-Ebersdorf (pod Wie- 
dniem), okazuje się o tyle mylnem, że d. 23. bm. 
pozwolono dalej prowadzić roboty, a nawet po 


z góry umówioną rzeczą, a wszystkie mo- 
wy hr. Andrassego o zwichniętych stosun- 
kach mocarstwowych tylko bańkami mydla- 
puszczanemi dla obałamucenia tak 


„co wobec teraźniejszych konstellacyj, sama o| Bułgarii, a to na mocy wyższego rozkazu, wy-|mocarstw innych, poza trójcesarskiem przy- 


sobie w obrębie sojuszu trójeesarskiego daleko|danego w skutek orzeczenia wysłanej komisji |mierzem 


łatwiej, taniej i pewniej spełnić może, niż w 
przymierzu z mocarstwem, które przy najwięk- 
szych wysileniach nie zdoła większej armii po- 


Tak | stawić niż drobna Bawarja.“ 


„Trocadero“ się przedstawia. 


Główny westybui i jego kopuły od strony 
Sekwany pokryte są łupkiem ż Angers, zaś obie 
galerje maszyn i westybnł od strony szkoły woj- 
skowej blachą żelazną cynkową. 


W szczególności podnieść tutaj wypada, że 
na wniosek p. Henry de Dion, prezydenta „So 
cióte des ingénieurs civils“, cała konstrukcja 
galeryj maszyn wykonana jest w taki sam spo- 
sób, jak budynek peronowy nowego Peszteńskiego 
dworca towarzystwa państwowej kolei żelaznej, 
którego system i szczegóły za najodpowiedniej- 
sze uznano. Również wykonano główny westy- 
bul i facjatę od strony Sekwany wedle moty- 
wów istniejących w westybulu kasowym wyżej 
pomienionego dworca kolejowego, lekkością i ele- 
gancją się odznaczających, którym tylko archi- 
tekt p. Hardy nadał okazalsze i cel budynku 
bardziej znamionujące formy. 


Do zewnętrznych boków galerji maszyn przy- 
tyka markiza 12. m. szeroka a tylko 6 m. wy- 
soka spoczywająca na słupach, pomiędzy któremi 
szklanne ściany są osadzone. Okap tej markizy 
wystaje na 5 m. wolno po za słupy, przez co 
utworzono kryty chodnik bieżący wzdłuż wszyst- 
kich czterech stron całego gmachu. Dach śre- 
dniej części markizy jest oszklony, reszta zaś 
takowej jest pokryta zwykłą blachą cynkową. 


W środku czworoboku utworzonego przez 
wyż opisane westybule i galerje maszyn. wzno- 
szą się oddzielne zabudowania przeznaczone dla 
innych okazów a to w następującym porządku: 


Równolegle do każdej galerji maszyn i wzdłuż 
całej jej długości zbudowane są najprzód trzy 
galerje środkowe, przedzielone od siebie dwoma 
chodnikami. Każda z tych środkowych  galeryj 


a zatem wzdłuż całego gmachu, umieszczony jegt. jest 655 m. długa, 25 m. szeroka, a dachy tych- 
5 m. szeroki chodnik, z którego wspaniały wi-lże pokryte są tylko u grzbietu szkłem, zresztą 


wojskowej, że te łodzie (jest ich 12 a nie 7) są 
przeważnie do transportu urządzone; Że Są 
bardzo zwinne, bardzo do ambarkowania i lądo- 


stojących, jak i własnych parla- 
mentów. 
Nam jednak cały ten stan rzeczy w 


wania dogodne, idą płytko, a więc bardzo spo-|zupełnie innem przedstawia się świetle, a 


czywa Ra 1220 słupach. 


Na poprzek przez cały gmach, równolegle 
westybulami, utworzone jest połączenie ośmioma 
kurytarzami po 5. m. a dwoma po 15 m. szero- 
kiemi, które wszystkie galerje krzyżując prowa- 
dzą do parku okalającego cały gmach wystawy. 
Pod drewnianą posadzką galeryj środkowych 


"|znajduje się 2:5 m. głęboka przestrzeń próżna, 


podczas gdy przestrzeń ta pod galerjami maszyn 
i westybulami pomiędzy murami fundamentowe- 
imi jest nasypana aż do wysokości posadzki. W 
nasypie tym wymurowane są wielkie kanały słu- 
Żące do wentylacji i odprowadzania wody. 

Minąwszy galerje środkowe wychodzi się z 
obu stron na otwartą przestrzeń 650 m. długą, 
75 m. szeroką i wstępuje najprzód w dwa, po 
18 m. szerokie, ku ochronie od słońca i deszczu 
tylko materją pokryte chodniki, pomiędzy które- 
mi znajduje się ośm budynków dla sztuk pig- 
knych i ogród środkowy. 

Ze środka każdego westybulu otwiera się 
wspaniały widok ku ogrodowi Środkowemu przez 
cztery galerje dla sztuk pięknych, względnie 
przez cztery sale mające 49 m. i 63 m. długo- 
ści a 25 m. szerokości. Przy każdej z tych ga- 
leryj są jeszcze po obu stronach cztery mniejsze 
sale, przez co razem właściwie 8 wielkich a 32 


|rów 


dok na Paryż i na cały plac wystawy wraz z|zaś blachą. Sześć tych galeryj środkowych spo- |Rrodzie tym założony będzie wielki basen z wy- 


sepką w Środku, na niej kiosk, połączony z brze- 


zigiem dwoma mostkami, w którym przygrywać 
b 


ędą codziennie kapele wojskowe. Ogród cen- 
tralny jak niemniej oba długie chędniki zostaną 
przyozdobione kwiatami i różnemi krzewami, 
pośród których dla upiększenia poustawiane będą 
rozmaite statuy. ` 
Obydwie 650 m. dłagie facjaty galerji środ- 

kowych otrzymają od strony ogrodu plastyczną 
dekorację, w której przedstawione będą rozmaite 
typy architektury wszystkich krajów w wysta- 
wie udział biorących, stosownie do zajmowanych 
przez nich obszarów budynku. Ponieważ zaś po- 
łowa całego gmachu wystawy li dla wyrobów 
francuskich, a tylko druga połowa dla wyrobów 
innych krajów jest przeznaczoną, przeto pierwsza 
facjata wyobrażać będzie architekturę budowli 
francuskich, druga zaś największą rozmaitość 
najróżnorodniejszych stylów wszystkich narodów. 
Każda z galeryj środkowych będzie podzieloną 
w swej długości na dwie części, tak, że po każdej 
stronie pomiędzy galerją maszyn a galerją sztuk 
pięknych, sześć półgaleryj się utworzy. Te prze- 
znaczone są, licząc od strony ogrodu central- 
nego, dla następujących grup: c , 
pierwsza półgalerja dla materjałów i utwo- 
sztuk wyzwolonych; 
druga i trzecia półgalerja wraz z chodni- 


mniejszych sal przeznaczono dla wystawy Sztuk |kjem dla sprzętów itp. innych przedmiotów słu- 


pięknych. 

Każda główna sala wraz z czterema bo- 
cznemi tworzy budynek osobny i ze wszech stron 
izolowany dla uchylenia niebezpieczeństwa na 
wypadek ognia. Budynki te są wszystkie muro 
wane i podobnie kryte jak galerje Środkowe, a 
oddzielają je chodniki 7 m. szerokie. 

W środku całego gmachu wystawy znajduje 
się obszar przeznaczony na wzmiankowany ogród 
środkowy, w którym odwiedzający wystawę od- 
począć będą mogli wygodnie i przyjemnie. W o- 


żących do urządzenia: 

„czwarta i piąta półgałerja z chodnikiem dla 
i zr 1 innych przedmiotów do ubioru służą- 
cych; 

w końcu szósta półgalerja dla płodów sn- 
rowych w rozmaitem tychże obrobieniu. 

Po tych następuje galerja maszyn a zewnątrz 
tejże kryta markiza, w której wystawioną będzie 
żywność w najrozmaitsze sposoby przyrządzoua, 
gdzie też umieszczą się i restauratorowie ze 
swojemi bufetami. (Dok. n.) 


opieramy to nie na dziennikarskich wiado- 
mościach, lecz na zestawieniu i rozważeniu 
wszystkich danych obecnej sytuacji. 

I tak najpierw możnaby przypuścić, że 
Austrja zabierze wreszcie Bośnię i Herce- 
gowinę, i że w końcu oba parłamenty na 
to przystać będą zniewolone, gdyż to wcie- 
lenie nie zachwieje znowu tak mocno dzi- 
siejszego dualizmu, ale bez wielkiej we- 
wnętrznej rewolucji nie dałby się dualizm 
zmienić na triadę, nie dałoby się utworzyć 
trzecie państwo w monarchii, państwo sło- 
wiańskie. Na przeprowadzenie takiej rewo- 
lucji żaden rząd w Austro- Węgrzech się nie od- 
waży, gdyż mogło by się to skończyć zupeł- 
nem rozbiciem Austro-Węgier, a przytem 
nawet w razie tych zaborów, poczynić się 
niby mających w porozumieniu z Moskwą 
i Niemcami, monarchia nietylko nie zyska- 
łaby na sile, ale jej pozycja byłaby jeszcze 
fataluiejszą, albowiem wtedy Moskwa usa- 
dowiła by się na zawsze w całej Nowej Bał- 
garji, i owładnęłaby na zawsze cały prawie 
półwysep Bałkański i ujścia Dolnego Duna- 
ju. Nie zaborem mniejszej lub większej prze- 
strzeni ziemi za Dunajem i Sawą da się 
zwichnięta równowaga mocarstwowych sto- 
stosunków przywrócić z korzyścią dla Au- 
strji, lecz jedynie ogólnem złamaniem prze: 
wagi moskiewskiej, powałeniem Moskwy, tak 
doniosłem, ażeby wieku całego potrzeba jej 
było do nabrania nowych sił. Traktat tu- 
recko-moskiewski zrobił nawet z resztek 
Turcji dependencję moskiewską, oddał cały 
półwysep, ujścia Dunaju i Czarne morze w 
wyłączne władanie Moskwy. Cóż wobec 
tego znaczyłoby przyłączenie Bośnii i Her- 
cegowiny a nawet Serbii do Austrji? Mię- 
dzy Bułgarją moskiewską a Czarnogórą by- 
łyby te kraje, w razie ich wcielenia do Au- 
strji, na ciągłe wewnętrzne zaburzenia na- 
rażone, Serbowie, Bośniacy i Czarnogórcy, 
jak dotąd dawali się używać za narzędziej 
przeciw Turcji, takby w przyszłości byli 
zawsze narzędziem moskiewskiem przeciw | 
Austrji! i 

Ależ — powiedzą nam — Austrja od-| 
rzucając ofiarowane jej przymierze z Anglią 
a zbliżając się znowu do Berlina, niema in- | 
nego już wyboru, jak albo zabrać ziemie, | 
które jej Moskwa ofiarować ma, albo do-i 
zwolić, aby i te ziemie zabrała Moskwa. Z. 
dwojga więc złego lepsze mniejsze: zabór 
Bośnii, Hercegowiny itd. 

Na to odpowiemy, że chociażby od da- 
wna zawarte było przymierze między Anglią 
i Austrją, to nie czas jest jeszcze teraz do 
jego odsłonięcia, do przyznania się otwarte- 
go. Owszem w interesie wiedeńskiego gabi- 
netu jest wypierać się go jak najsilniej, do- í 
pokąd jeszcze projekt kongrtsu zupełnie nie 


upadł, a mobilizacja i koncentracja nie bę- 
użi8 , prze rowwizolnco Ni: "mawek” interesem - 
Austrji jest czekać na rozpoczęcie wojny 


przez Anglię, bo to zmusi Moskwę do pozo- 
stawienia wojąk w Bułgarji i pod Stambu- 
łem i do obsadzenia silnego wszystkich brze- 
gów Czarnego morza. Wtedy dopiero będzie 
czas do wmięszania się Austrji, które wmię- 
szanie zapewne nie rozpocznie się wręcz, 
od wypowiedzenia wojny, lecz pewne fazy: 
przebywać będzie. 

Z tego wypływa, że i pośredniczenie 
obecne Austrji w spółce z Niemcami mię- i 
dzy Anglią a Moskwą nie jest już oznaką, 
że Austrja zerwała z Anglią i pozostaje na- 
dal w trójcesarskiem przymierzu. Może to, 
być chwilowe maskowanie temci więcej, że. 
w razie gdyby była Austrja stanęła po stro- 
nie Anglii, prowadzitoby to do równoczesne- 
go i natychmiastowego wypowiedzenia wojny. 
A do tego jeszcze Austr,a nie jest przyspo- 
sobiona. 

To wszystko jednak nie wyklucza przy- 
puszczenia iż Moskwa, czując się zagrożoną 
przez Anglię, i nie chcąc razem z Anglią i 
Austrją mieć do walczenia, czyni 0- 
becnie i czynić będzie różne ustępstwa Au- 
strji, aby ją oderwać od Anglii. Świeżo do- 
niesiono z Petersburga, iż tamtejsze dzien- 
niki bardzo gwałtownie domagają się wyda- 
lenia jednego z wyższych urzędników mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, podobno za- 
stępcy Grórczakowa, z powodu, iż śmiał za: 
proponować, ażeby dla pozyskania Austrji i 
odciągnięcia jej od Anglii, ofiarować jej nie- 
tylko Bośnię i Hercegowinę ale nawet Ser- 
bię! Widać z tego, że podobne plany robio- 
no w Petersburgu, ale zdaje się nie przyję- 
to ich w Wiedniu, a teraz chcą tam złe wraże- 
nie u Serbów i innych Słowian zatrzeć zwa- 
leniem winy na jednego z urzędników mi- 
nisterstwa. 

Najwięcej jednak za istnieniem porozu- 
mienia między Austrją a Anglią przemawia 
występująca przy każdej sposobności waż- 
niejszej identyczość interesów obu tych mo- 
carstw. Anglia w identyfikowaniu tych inte- 
resów posuuęła się aż do uznania retrocesji 
Bessarabii rumuńskiej za sprawę europej- 
skiej wagi, która musi być kongresowi 
przedłożoną Widać z tego, że jej nie cho 
dzi o ciaśniejsze lub obszerniejsze granice 
Nowej Bułgarji, ałe w ogóle o złamanie 
przewagi moskiewskiej, więc sięga daleko 
poza sferę interesów swoich, a w sferę inte- 
resów  austrjackich, Również  wzbronienie 
ambarkowauia wojsk moskiewskich na 
morzu Marmora lub w Bosforze nie tyle 
leży w interesie angielskim co w austrjac- 
kim. Wojska te powróciwszy morzem na O- 
dessę, mogłyby szybko ustawić się przeciw 
Austrji. Mając wzbronione ambarkowanie, 
lądową drogą cofając, się potrzebują najmniej 
trzech miesięcy do ustawienia się frontem 
ku Austrji. W interesie Anglii i owszem 


lkrajowy kilku teoretycznie i praktycznie 


y 


byłoby, ażeby wszystkie prawie wojska mos- 
kiewskie ustąpiły co najprędzej z pod Kon- 
stantynopola. 

Te to wszystkie względy skłaniają nas 
do wnioskowania, iż wiadomości, malujące 
sytuację Austrji jako zmienioną w ostatnich 
dniach na korzyść Moskwy, są albo roz- 
myślnie rozpuszczane dla maskowania istot- 
nego stanu rzeczy, albo gabinet wiedeński 
sam się masknje do czasu i tak się zacho- 
wuje, ażeby podobne wnioski czynić było 
można. 

W ogóle widzimy obecnie, iż i inne 
mocarstwa wobec sporów anglo-moskiewskich 
i śród rokowań przedkongresowych maskują 
ciągle cele swej polityki, tak iż z ich po 
stępowania nikt osądzić nie może, jakie sta- 
nowisko zajęłyby na kongresie gdyby przy- 
szedł do skutku, i nikt nie odgadnie, jakie 
będzie ich zachowanie się, gdyby wybuchła 
wojna. Miałażby jedna tylko Austrja odkry- 
wać swe karty już teraz ? 


i AK "x -A AI len m Vy 
Korcspomicncje „Gam. Kar" 
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Wiedeń d. 23. marca. 


(Y.) Zanim termin, oznaczony dla zebrania 
się kongresu przeminie, prawdopodobnem jest, że 
prędzej wojna wybuchnie. Otrzymuję pud tym 
względem bardzo ważną wiadomość. Jeden z am- 
basadorów akredytowanych przy dworze  tutej- 
Szym określił mi sytuację jako bardzo groźną. 
Dyferencje pomiędzy Anglią a Moskwą tak się 
miały zaostrzyć, że gabinet londyński uważa o0- 
becnie wojnę za nieuniknioną. Anglia jest zde- 
cydowaną nawet na wypadek, jeśliby Austrja 
swego współudziału w wojnie odmówiła, na wła- 
sną rękę z akcją wystąpić. Rokowania pomiędzy 
gabinetami londyńskim a wiedeńskim mają się 
toczyć bez przerwy, chociaż hr. Andrassy oka- 
zuje się niechętnym do zawarcia odporno zacze- 
pnego przymierza z Anglią. 

Z innej strony twierdzą, że Austrja miała 
już dać odmowną odpowiedź. Sądzę, że wobec 
powyższej wiadomości, zaczerpniętej na kompe- 
tentnem miejscu, jest ostatnie doniesienie przed- 

zesnem. 

Politische Correspondenz, 
Tagblaitu o mordach, popełnionych przez Mo- 
skali na Polakach w Turcji, zdementowała, nie, 
wielką uczyniła tem przysługę rządowi moskiew- 
skiemu, ponieważ redakcja ostatniego dziennika 
zadała sobie pracę i zebrała dowody, które u- 
wierzytelnią jej doniesienia i zadoknmentują 
przed światem, że rzeczywiście zwycięzka armia 
cara wieszała spokojnych Polaków bez winy i 
bez sądu dlatego tylko, że są Polakami. Nie 
wiem dokładnie kiedy, lecz temi dniami zape- 
wne ogłosi Tagblatt te dowody. Będzie to rzecz 
na każdy sposób bardzo sensacyjna. 


która doniesienia 


Przemysł górniczy w Galicji. 
I. 


Najbliższem następstwem przytoczonych w 
poprzednim artykule urządzeń byłoby, że przed- 
siębiorcy zamiast obecnej głębokości 200 —= 250” 
w której sig u nas wydobywanie oleju odbywa, 
osiągnęliby głębokości amerykańskie 450—500*, 
a z temi zapewne i bogatszy przypływ oleju. 
Wprawdzie warstwy nadkładowe w Ameryce są 
do opadów, w świdrowych otworach, mniej skłon- | 
ne, gdyż leżą prawie poziomo, i w położeniu 
pierwotnem, w którem się osadziły, gdy przeci- | 


cane lub posztorcowane, ale wytrwała i umieję- 
tna praca dużoby w tych niekorzystnych warun- 
kach dokazała, jeźliby na mocy udzielanych sub- 
wencyj stałych przez sejm poręczonych, Wydział; 
wy- 
kształconym inżynierom górniczym osiedlenie 
w miejseowościach ważniejszych umożliwił. 

Uprzytomnijmy sobie dla przykładu i bliż: 
szego rozpoznania się w tej sprawie, koszta o- 
tworu świdrowego w Ameryce do głębokości n. 
p. 460”, to będą one następujące według profe- 
sora Hófera : 

1) Kupienie parowej maszyny o 


15. końskich siłach . . + 760 zł. 
2) Kupienie parowego kotła do 
powyższej maszyny a , . 1000 „ 
3) Budynki drewniane dla maszy- 
ny i kotła (robota z materjałem) wraz 
z wieżą 1 kołowrotami . è . 1200 , 
4) Akord od świdrowania na głę 
bokość 460% początkowe metry po 6 
zł. 55 ct., następne po 9 złr. 83 ct. . 3800 „ 
5) Zarurowanie wierzchnie w celu 
zamknięcia wody . r j „ 1440 p 
Zarurowanie następne aż do 
460* głębokości . . 1 . 1200 » 
7) Rozmaite wydatki, jako to: 
pompy, kołowroty i t. p. . . 1680 , 
8) Zbiornik na olej skalny + 1000 ,„ 
Razem 12020 złr. 


„ Z tej sumy właściwie, w razie nieosiągnię: 
cia odpowiedniego rezultatu świdrowaniem, tylko 
owe 3800 złr. jako akord za wykonaną robotę 
stracone będą, od pozostałych zaś 8220 złr. 


tylko vdsetki i pewien procent na umorzenie! Kopriwnika, Babę-wrcha i Bor-wrcha aż do naj- 
| wyższego punktu góry Prokleti, Ztąd granica skie 


rachować musimy, n. p. 10*/, czyli 822 złr. 

Pod korzystnemi warunkami otwór na 460" | 
głębokości w 36 dniach tam wyświdrowują, ka- 
pitał więc, który rezykujemy 3800--822—=4622 
złr. wynosi, a los jego w kilku tygodniach się 
rozstrzyga. Ale do poszukiwania za olejem skal- 
nym, przystępują tam z kapitałem zakładowym 
najmniej 100.000 dolarów i mogą zatem forso- 
wać, chociażby nawet i 10 otworów Się nie u; 
dało; jedenasty szczęśliwie założony i odwiercony 
zapłaci całe rezyko. Męczącego zaś, u nas z takim, 
zapałem i stratą czasu i pieniędzy odbywającego | 
się pogłębiania studzien tam wcale nie znają. 

Że u nas tak na polu praktycznem się nie: 
dzieje, zanadto dobrze wiadomem jest. Chcąc 
więc osiągnąć dodatnie rezultaty musimy roboty 
poszukiwawcze, obok większego kapitału zakła- , 
dowego i użycia zdolnych sił technicznych, do 
znacznie większej głębokości, niż to się obecnie | 
dzieje posunąć, gdyż początku naszego oleju. 
skalnego zapewne nie w trzeciorzędnej ale dale-| 
ko głębiej leżącej formacji dewonicznej szukać 
należy, jak to się w Ameryce dzieje, i dlatego 
na głębokość 500—600* przygotowanymi być 
musimy. Takie świdrowania ale nietylko dla 
oleju skalnego miałyby wartość, one, zdaje się, 
okazałyby nam granice formacji węgla kamien- 
nego, którego wychód obecnie nam tylko w pół- 
noeno-zachodniej części okręgu byłego wolnez0 
miasta Krakowa znajomym jest. 

Przy tej sposobności ośmielam się na tem 
miejscu moje powątpiewanie wyrazić, czy Wy- 
działowi krajowemu, pomimo najlepszych cbęci, 
uda się jakiekolwiek dodatnie rezultaty osiągnąć 


w celu podniesienia górnictwa krajowego, przez 


udzielanie zasiłków pieniężnych ukończonym a-, 
„ Czarnogórców prawom ottomańskim i władzom, zgo- 


kademikom górniczym, które się od kilku lat 
praktykuje, a projekt założenia kursu górnicze- 
go przy wszechnicy w Krakowie, muszę jako 
przedwczesny uznać. Pieniądze, na oba te cele 
ofiarowane, najkorzystniej by Wysoki sejm zu- 
żytkował, gdyby je na założenie wyżej wspo- 
mnianych koncesjonowanych, na subwencii opar- 
tych biur techniczno-informacyjnych, poświęcił. 

Wprawdzie istniejące przepisy górnicze wpro- 
wadzają instytucję zaprzysięgłych inżynierów gór- 
niczych, a nasz kraj nawet na papierze kilka 
takich posiada, s ip nieubliżając tym panom — 
kraj z nich obecfie żadnego pożytku nie ma; o- 
siedlili się gdzie im się podobało, i w praktyce 
Żadnego znaku Życia swego nie dają. Obecnie 
zaś, gdyby bez subwencji w którymkolwiek kam- 
finowym okręgu Galicji chciał się osiedlić inży- 
nier górniczy, wkrótce by rozczarowany z niego 
umknął, ratnjąc się od głodowej śmierci. 

Na poparcie mego powyżej wypowiedzianego 
zdania o owych 8typendjach przez sejm Szczo- 
drze uposażonych dla ukończonych akademików 
górniczych, niech posłuży następujące obja- 
śnienie: 


drugie terrytorjam, — i poddania podróżujących po; 


(cesarstwie ottomańskiem, lub przemieszkujących tam 


' dnie z zasadami prawa międzynarodowego i oby- 
'czajami nstanowionemi przez Czarnogórców, 
Oddzielna konwencja zostanie zawarta między 
wysoką Portą i Czarnogórzem, w celu zdecydowa- 
pe kwestyj tyczących się wzajemnych stosnnków 
pogranicznych mieszkańców obydwn państw a ró- 
wnież robót wojennych w tych miejscowościach. 
Kwestje, co do których by się nie zgadzano, 
mają być rozstrzygnięte przy pomocy sądn polubo- 
wuego Rosji i Austro Węgier. Na przyszłość zaś, 
jeśli zajdzie spór lnb nieporozumienie, za wyjątkiem 
wypadków powstałych skutkiem terytorjalnych wy: 
magań, Tnrcja i Czarnogóra pozostawią załatwie 
nie swych nieporozumień Rosji i Aastro- Węgrom, 
które razem stanowić będą polubowną decyzję. 
Wojska czarnogórskie powinny opuścić tery- 
torjum, niezamknięte wyżej oznaczvnemi granicami, 
w terminie dziesięciodniowym od chwili podpisania 
preliminaryjnego traktatu pokojowego. (C. d. n.) 


Towarzystwo gal. kasy oszczędności ; 


* W administracji naszej złożył p, Czajkowski 


Władysław na podróż do Rzymu 5 zł., Józef Prus Wj 


Jabłonowski 15 złr. dla unitów. 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im, Kopernika odbędzie się dziś we wtorek 26. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w 
sali nr, 3. Na porządku dziennym: 1. Pr J, So- 
lecki. O skraplaniu gazów uważanych dotychczas 
za trwałe. 2. Dr. Danin Wąsowicz, streści własną 
pracę o Tojadzie różnoliścim. (Aeon. heterophyl. 
Wall.) 3. Dr. B. Abakanowicz. Wspomnienie o 
Secchim. 


— Wiadomości policyjne. Wczoraj o 
czwartej godzinie po połndnin w doma pod i. 10 
przy ulicy św. Teresy usłyszała mieszkająca tam 


żona stróża kolejowego, za ścianą swego pomie- =- 


szkania detonację, podobną do rozbicia próżnego 
garnka, a po chwili spostrzegła, że kłęby dymu 
dobhywają się szparami przez drzwi z sąsiedniego 
pokoju. Zawołała męża, który przy pomocy domo- 
wników wysadził drzwi do zamkniętego sąsiedniego 
pomieszkania. Ujrzano tn leżącego na podłodze bez 
przytomności Jana K. z raną pod piersiami. Obok 
niego na ziemi leżała żelazna rurka 14 cali długa, 
z której strzelił do siebie. Na łóżku zetlała kołdra 


miało w sobotę (28. b. m.) walne zgromadzenie | 10 połowy i jnż słoma siennika była poczęła się 
pod przewodnictwem hr. Krasirkicgo Kazimierza, | Palić. Nieszczęśliwego samobójsę odwieziono jeszcze 
Przedłożone zamknięcie rachunków za rok 187; |żywego do szpitala, Liczy on lat 41, jest mura- 
wykazuje między innemi: sumę pożyczek hipote-;TZem. znany ze wzorowego zachowania. Przyczyna 
cznych 6,380,811 zł., gminnych 696.279 zł}, dla To- U8itowanego samobójstwa dotychczas niezbadana. 

warzystw zaliczkowych 144.958 zł., eskont. weksli: Zygmunt Szuster, Żandarm z l3tej komendy 
142354 zł; fundusz rezerwowy w papierach war- żandarmerji, strzelił sobie w piersi z karabina w 
tościowych (664.876) według kursu. 587.805 Z, EEn samobójszyin, w koszarach tutejszego po- 
emerytalny 168,328 zł, stypendyjny dla synów n., sternnkn żaudarmerji i w skutek rany umarł; ró» 
rzędników 4.706 zł, nagród dla sług 7.280 zł. |wnież Jan Hoch, pomocnik murarski, strzelił do 
Czysty zysk z obrotu własnych funduszów i z ro aępbie 22. b. m. ze starej lufy karabinowej w za- 
żnicy kursu papierów 79.401 zł. 46 ct, bez tej, Hiarze samobójczym. Odwieziono go jeszcze żyją- 


Oto młody człowiek — przypuśćmy — ukoń- 
czył dobrze nauki na którejkolwiek akademii gór- 
niczej, zdał kilkadziesiąt egzaminów  teorety- 
cznych, a nawet i kilka praktycznych, i otrzy- 
mał absolutorjum. W głowie jego nawał wiedzy 
teoretycznej bez zastosowania do praktyki, o- 
trzymuje ową subwencję 1.000 złr. w.a. na rok, 
i puszcza się w drogę w górnicze dystrykta Nie- 
miec lub nawet Belgii. Tam ogląda urządzenia, 
lub nawet je sobie szkieuje z wielką stratą cza- 
su, azwiedziwszy dużo i spisawszy i zarysowaw- 


się, 
| Aleksandra Nelidowa, szambelana N Dworu, 
it d 


Szy kilka książeczek notatkowych, wraca i pisze 
sprawozdanie. Czy tem osiągnięto jaki dodatni 
rezultat? Czy nabrał ów tecretyk już praktyki? 
powątpiewam. Gdyby po ukończeniu teorety- 
cznych nank na akademii był 2—3letnią prak- 
tykę odbył przy paru „większych zakładach gór- 
niczych, i wiedzę swoją teoretyczną uzupełni! 
dobrą praktyką, a potem dla uszlachetnienia 
swej wiedzy dopiero puścił się na wojaż, mogł- 
by z niego wyrobić się znakomity inżynier; ale 
z teoretyczną wiedzą przejechawszy się, zwiedził 
tylko wzrokiem teoretyka, i do wlaściwego jądra 
praktyki nie dotarł. 

Podobnie ma się i z myślą założenia kursu 
górniczego w Krakowie, gdyż potrzeba tylko spoj- 
rzeć w kraju na nasze przedsiębiorstwa, a poli- 
czyć ukończonych krajowców na akademiach gór- 
niczych, których mamy sporą liczbę. a którzy 
jeżeli się niecheą poświęcić rządowej słnżbie sa 
liaarnej, za granicami kraju umieszczenia szukać 
ninszą, gdzie im odpowiednie ich wykształceniu u- 
mieszczenie i utrzymanie udzielają. Czy zaś na 
eksport kształcić ludzi fachowych byłoby dla 
kraju i młodzieży korzystnym interesem, oŚmie- 
lam się powątpiewać. Dlatego korzystniej będzie 
pieniądze, na te cele przeznaczone, użyć na za- 
łożenie biur techniczno-informacyjnych za poręką 
i subwcncją Wysokiego sejmu, przezco by się 0- 
becnie poza granicami kraju rozstrzelone siły te- 
chniczno górnicze na pożytek kraju zużytkowało; 
młodych ukończonych obecnie na obcych akade- 
miach górniczych wprowadzać w praktykę przy 
owych biurach informacyjnych, a po 2—-3letniej 
praktyce dopiero na 3—4 miesiące z subwencją 
500—600 złr., w-celu ostatecznego ogładzenia. 
na wojaż wysłać, założenie zaś akademii na pó: 
Źniejsze czasy stosownie do rozwijającego się 
przemysłu górniczego pozostawić. 


P.reliminaryjny traktat pokoju. 


Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Cesarz 
Wszech Rossji i Jego Cesarska Mość Cesarz 
Ottomański, ożywieni życzeniem przywrócenia i 
zapernienia swym państwom i ludom dobrodziej- 


,wnie u nas są wielorako połamane, poprzewra- | stwa pokoju, jak również uniknienia wszelkich 


nowych zawikłań, któreby mogły być groźne dla 
tego pokoju, mianowali w charakterze swych 
pełnomocników preliminaryjnege traktatu pokoju: 

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Cesarz 
Wszech Rossji z jednej strony — br. Mikołaja 
Ignatiewa, jenerał-adjutanta I t. d, oraz pans 


i Jego C. Mość Cesarz Ottomański z dru 
iej — Savfeta baszę, ministra spraw zagra- 
nicznych, i t. d. i Sadulach beja posła Jego C. 
Mości przy dworze ces. niemieckiego, i t. d., 
którzy po wymianie swych pełnomocnictw, które 
się okazały we właściwej i przepisanej formie, 
zgodzili się na poniższe artykuły: 
Artyknł I. 

Ażeby położyć koniec nieustannym zajściom 
pomiędzy Tarcją I Czarną Górą, granica rozdziela 
jąca te państwa będzie sprostowaną zgodnie z za- 
łączoną przy tem mapą, oraz powyżej zamłeszczo 
nem orzeczeniem w sposób następujący. 

Od góry Dobroszczycy granica pójdzie pe lini: 
wskazanej przez konferencję konstantynopolitańską 
przez Bilek do koryta. Ztąd nowa granica pójdzie 
kn Gacko (Metochia-Gacko należeć będzie do Czar 
nej góry) ku zejściu się rzek Piwy i Tari, idąe w 
górę wzdłuż Dryny do zlania z Limem. 

Wschodnia granica księstwa pójdzie wzdłnż 
tej ostatniej rzeki do Prjepola i potem skierowaną 
zostanie przez Roszaj ku Snchej Płaninie, pozosta 
wiając Bicher i Roszaj Czarnej Górze. Okalając 
Rogowo, Pławę i Hnsybję, pograniczna linia pójdzie 
przez łańcnch górski; przez Szleb, Paklen i wzdłnż 
półuocnej granicy Albanii, przez wierzchołki gór 


rowang zostaje przez szczyt Biskaszczyka I w pro- 
stym kiernnkn zbliży się kn jezioru Iżyczeni Choti ; 
przeciąwszy Iżyczenł - Choti i Iżyczeni - Kastrati, 
przetnie jezioro Skntarskie I dójdzie do Bojano, a 
dalej dójdzie do morza. Niksicz, Gacko, Spnż, Pod: 
goryca, Żablak i Antivari pozostaną w posiadaniu 
Czarnej Góry. Określenie ostatecznych granic księ 
stwa polecone zostanie komisji europejskiej, w skład 
której wejdą przedstawiciele wysokiej Porty i rzą 
du czarnogórskiego. 

Komisja ta na miejscu porobi zmiany w ogól- 
nem określeniu granic, zmiany jakie uzna za ko- 
nieczne i właściwe z pnnktn widzenia rzeczy, zobo- 
pólnych korzyści i spokoju obu państw, przyczem 
każdemu z nich danem będzie odpowiednie wyna- 
grodzenie, przyznane za konieczne. 

Dla żeglngi na Bojanie, która dawała nien- 
stanny powód do sporów pomiędzy wysoką Portą 
a Czarnogórą, zostaną określone ogólne prawidła, 
które mają być wypracowane przez komisję euro- 
pejską. 

Artyknł II. 

Wysoka Porta uzna ostatecznie niezależność 
księstwa c arnogórskiego. 

Przy pomocy porczumienia się cesarsko=rosyj- 
skiego rządu z rządem ottomańskim i księstwem 
czarnogórskiem, określone zestaną następnie charak- 
ter i forma wzajemnych stosunków między wysoką 
Portą i księstwem, a mianowicie: odaośnie do mia- 
nowania czarnogórskich ajentów w Konstantynopolu 
i w niektórych miejscowościach cesarstwa ottomań- 
skiego, gdzie to uznane będzie za konieczne, — 
zwrotn przestępców, chroniących się na jedno lub 


z wnioskiem wydziałn postanowiono bez dyskusji 
60"/, tej kwoty (32.301 zł.) przeznaczyć na zasi- 


emerytury, 1.200 zł, na fundusz atypendyjny, 


remnneracje dla urzędników i sług 3.000 zł. Co do 


niemych 400, dla żeńskiego Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo 400, Towarzystwn dam dobroczyn- 
ności dla zakł, św. Heleny 400, dla Towar. pracy 
kobiet 400, Siostrom miłosierdzia na dach nad Bzpi- 
talem 200, naodnowę kościoła św. Kazimierza 200, d!a 
dla ubogich dzieci szkół niedzielnych 184,18, na 
zupę rumfordzką Towarzystwu Wincentego a Paulo 
250, dla kuchni ludo. ej chrześciańskiej 100, ży- 
dowskiej 100, komitetowi przytuliska małych dzieci 
250, Tow. św. Józefa z Arymatei 150, Tow. po- 
mocy naukowej 200, zborowi izr. dla nbogich 100, 
Towarzystwu głuchoniemych „Nadzieja“ 100, Tow. 
bratniej pomocy politechników 200, dto wszechnicy 
200, Towarzystw. akad. Ognisko w Wiednin 100, 
klasztorowi Bazyljanek w Słowicie 150, Towarzy- 
stwu Harmonji 200, Ochronce św. Antoniego 350, 
Tow. w Stanisławowie 200, dla burs w Brzeżanach, 
Tarnowie i Rzeszowie po 200, Tow. w Brodach, 
Kołomyi, Jarosławin, Tarnopolu i Przemyślu po 
100 zł, Konwentowi Sakramentek we Lwowie 500, 
Konwentowi Bazyljanek w Jaworowie 150, wresz- 
cie dla muzeum przemysłowego we Lwowie. 

Dr. Madejski Marceli wykazawszy, łe co- 
roczne datki gal. kasy oszczędności, rozdrobnione 
giną bez śladu ibez trwałej pamiątki, wniósł, aby 
co roku z czystego zysku wydzielono 5—109/, na 
fundusz, z którego by można wyposażyć jedną in- 
stytucję ogó.nego dobra, np. domn przytułku dła 
starców i kalek nieuleczalnych, którego nam brak 
(lub domu pracy). Wniosek ten poparty przez Raj 
skiego, Russockiego i Kratera przekązano dyrekcji 
do obrokbienia i przyjęcia z rokiem przyszłym. Nad 
podaniem Wydziału krajowego, aby galic. kasa 
Oszezędności zakupiła pewną ilość losów na obraz 
Gersona, będący własnością fundacji Szajnochy 
przeszło zgromadzenie do porządku dziennego, po- 
nieważ wpłynęło po terminie. Natomiast emeryto- 
wanemu bnchhalterowi p. Józefuwi Supińskiemu wy- 
znaczono 100, a Kuczyńskiej wdowie po urzędniku 
150 zł. —- Z kwoty 465 zł. przeznaczonej na na- 
grody dla sług, wydano tylko 415 zł. dla braku 
kandydatów. W ogóle fundacja ta zdaje się mijać 
z celem swoim. Nagrody dostają tacy, którzy wy- 
śmienicie mogą się bez nich obejść, bo nawet po- 


ści syndykatu, jakoteż zmiany w etacie urzędni- 
ków nie były znaczne. 

Na wniosek dyrekcji zgodnie s Wydziałem 
nie przy kasie oszczędności koła kredytowego. 

Do komisji rewizyjnej wybrano na nowo Gros- 
sa, Madejskiego i Kolischera Juljusza. 

Z wylosowanych po upływie 6-lecia, wybrani 
zostali na nowo członkami Towarzystwa: Kabat 
Maurycy, Dąbrowski Wacław, Bartmański Oswald, 
Czuczawa Ant., Prociński Karel, Młocki Alfred, 
Fredro Edward, ks. Józef Szeligowski, ka. Łukasz 
Solecki i dr. Lewakowski Tytus, a nadto wybrani: 
hr. Potocki Alfred, hr. Wodzieki Ludwik. ks. Mo 
sing Karol, dr. Kanne Alfred, dr. Wszelaczyński 
i Papara Władysław ; na zastępcę naczelnego dy- 
rektora dr. Hofman Kornel, na członka wydziału 
Chyliński Antoni, na członków dyrekcji dr. Mali- 


nowski i Kanne. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 26 marca. 


Panna Marja Mantilla śpiewała w sobotę w 
„Aidzie*. Na pierwszy występ we Lwowie, nie od- 
powiedni to był wybór, bo partja Aidy należy jak 
wiadomo do najznakomitszych panny Gabbi, w sku- 
tek czego śpiew jej w pierwszych dwóch aktach 
wielkiego nie zrobił wrażenia, i dopiero następne 
wykazały całą potęgę głosu i wyborną szkolę go- 
ścia naszego, co przy wybornej dramatycznej akcji 
artystki złożyło się na bardzo piękną całość, Po 
drugim występie, który ma dziś nastąpi, prawdo- 
podobnie lepiej będziemy mogli ocenić talent panny 
Mantilli, tem więcej, że partja Eleonory w Truba 
dnrze należała do rzędu popisowych jej ról, którą 
wielkie wrażenie nmiała nczynić tak w Moskwie 
jak i Petersburgu. 

* W środę dnia 27. marca od godz, 4! uj, 
w wielkiej sali ratuszowej będzie mieć wykład pan 
dr. Żegota Krówczyński „o pielęgnowaniu skóry, 
jako czynniku długiego życia i zdrowia. * 

* „Ludności polskiej w Austrji* zapisał nieda- 
wno zmarły w Wiedniu pułkownik iażynierji, bę- 
dący w służbie moskiewskiej, Konstantyn Zahor- 
ski, cały swój majątek w nominalnej wartości 
570.000 złr, Według woli testatora, połowa tego 
majątku przeznaczona jest na zakłady bamanitarne, 
druga zaś według orzeczenia komiteta, złożonego 
z 3 Polaków i dwóch księży, zamieszkałych w 
Wiedniu, ma być przeznaczona na rzecz kościoła, 
Suma ta użyta być może jednak na ten cel dopie- 
ro wtedy gdy procenta od niej pokryją 50.000 
dłngów zmarłego, 


odrzucono propozycję Pajączkowskiego o ntworze-| 
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lenie fnndnszn rezerwowego, 4.000 zł. na fundnsz mierzonej budowie drogi z Kozow 


siadają własne kapitały lnb realności. — Czynno- |, 


i 


L] 
i 
t 
i 


ostatniej 53,835 zł. Na wniosek dyrekcji zgodny ; "80 do głównego szpitala 


— 


(h) Kozłów 21. marca. (Pogłoski o za- 


ej do Zborowa; 


do potrzeba budowy drogi powiatowej z Płotyczy na 
dyspozycji dyrekcji na rok przyszły 4.000 zł, na Kozłów do Jeziernej,) i "A 


Dochodzą nas wieści, że kilku właścicieli 


p ' z , UE M h A 

patataj E 1 dle miękseteh Doladłaśł powita Pirotsiwkago e 

LIU, o sejmu na przyszłe ji 

dopiero po dłnższej dysknsji uchwalono: na bndowę cję o budowę drógi afiela 
szpitaliku małych dzieci 1.000, na budowę doma Glinnę do Zborowa. 

Towarzystwa muzycznego500, dla eco o ani AA na poparcie petentów, co do zamierzo- 

ańskich 400, dla zakładu ciemnyc 0, głncho- nej budowy drogi w nadmienionym kierunku, — 


i pety - 
murowanej z Kozowej na 
Jakiekolwiek względy prze- 


zawsze jednak, gdyby sejm przychylił się do tej 
prośby, i budowa przyszła kiedyś do skntkn, mia- 
łaby ta droga, jako idąca przez niehandlową oko- 
licę, tylko lokalne znaczenie, i jedynie dogadzałaby 
chyba własnym prywatnym interesom petentów, 
którzyby mieli z tej drogi li tylko tę korzyść, że 
nie potrzebowaliby jeździć błotnistą drogą do Zbo- 
rowa, Jak słyszeliśmy, petenci poczynili starania 
i kroki u Wydziału powiatowego Brzeżańskiega, 
żądając poparcia ich prośby. Nie wchodzimy w to, 
czy budowa pomienionej dregi przyjdzie de skutku 
lub nie, przyzwyczajeni bowiem już jesteśmy do 
ponoszenia opłat na różne cele, zatem i nowy na- 
kład na zamierzoną bndowę drogi zniesiemy; gdy 
jednak w tym względzie petenci, t. j. kilku wła: 
ścicieli większych posiadłości z powiatu Brzeżań- 
skiege powodnją się własnym tylko interesem; a 
droga z Kozowej do Zborowa prowadzić się ma- 
jąca nie miałaby dla handlu żadnego znaczenia, i 
wydatek na jej budowę poczyniony byłby marnie 
wyrznconym groszem, dlatego tuszymy sobie i ma- 
my nadzieję, że najwyższa władza kraj. autono- 
miczna nie da pogłuchu prośbie malkontentów. 

Miasteczko Kozłów będąc ogniskiem hadlowem 
na całem Podolu, gdzie się cały handel żbożowy i 
innych produktów ześrodkowuje, wymaga już z 
tego samego powodu bndowy drogi powiatowej z 
Płotyczy na Kozłów do Jeziernej, Reprezentacja 
gminna miasteczia Kozłowa nchwaliła na posie- 
dzeniu swem z dnia 11i, b. m. wnieść na przy- 
szlej tegorocznej sesji sejmowej do Wysokiego 
sejmu prośbę o dozwolenie budowy drogi z Pto- 
tycz na Kozłów do Jezieruej, i uznanie jej za po- 
wiatową. Nie przecząc powadze reprezentacji 
gminnej w Kozłowie, która ustawą gminną powo- 
łaną jest do obrony interesów gminy, i zna jej po- 
trzeby naglące, — mniemamy więc, że nznawazy 
ona niezbędną konieczność budowy drogi powiatowej 
z Płotyczy na Kozłów do Jeziernej, powodowała 
się przy powyższej uchwale względami handlującej 
publiczności, a więc, i kraju. 

Z kraju. Russkaja rada radzi (sic) w o- 
statnim swym numerze pewnej gminie, ażeby na 
pieczęci gminnej, zamiast grabi, pługa, i czegoś 
odobnego do knuta (autentyczne) umieściła znamię 
krzyża lub Ducha św. Gdy jednak wyobrażenia 
grubi, pługa i cepa, a nawet i wójta z laską, mie- 
szczą się na pieczęciach wszystkich prawie naszych 
gmin wiejskich i te wyrażenia grabi, pługa i cepa 
na pieczęciach gminnych są przedstawieniem rol- 
nictwa, a nie oznaczają coś do knuta podobnego, 
a innowacje, jakie Russkaja rada gminom zaleca, 
znalazłyby chyba posłuch u gmin, których pisarze 
gminni rekrutują się z diaków cerkiewnych, którzy 
stylizują podania do władz w tym sensie i stylu, 
jak to nam korespondent Russkoj rady w nr. 8 
podał, mamy radzieję, że gminy wiejskie i nadal 
zatrzymają swoje dawne pieczęcie z czasów pań: 
szczyźnianych , a nie zaprowadzą nowych według 
ukazu p. Naumowicza, którego zapewnić możemy, 
że bardzo wiele gmin ma pieczęcie z napisem: 
„Sigillum comunitatis, Wies...“ 

Kaprys autora. W nowej sztuce Sardou 
„Les bonrgeois de Pont Arcys*, która taką farorę 
robi obecnie w Paryżu, jest scena, gdzie jeden z 
bohaterów sztaki wypłaca drugiemu 34 tysiące 
franków. Otóż Sardou uparł się, ażeby suma ta 
wręczoną była na scenie nie „pieniędzmi teatral- 
nemi* ale rzeczywistemi biletami bankn francnz- 
kiego. Ponieważ dyrekcji teatru nie podobała aig 
jakoś ta propozycja, więc sam Sardou złożył 34 
tysiące franków do rozporządzenia dyrekcji i tym 
sposobem publiczność ma przyjemność oglądania na 
scenie prawdziwych pieniędzy, 

Telefon. Jakkolwiek nazwa tego wynalaz- 
ku ustaliła się juź prawie wszędzie, wszelako nie- 
które narody usiłnją go ochrzejć nowem mianem. 
I tak: Amerykanie żądają, żeby telefon nazywał 
się „Bellefonem* od Grahama Bell, który pierwszy 
zdołał praktyczne wyciągnąć korzyści z nowego 
wynalazku. Ze swej strony Niemcy kują mnóstwo 
wyrazów na oznaczenie telefonu. Jedni nazywają 
go „językiem odległości“ drodzy „mówiącą pocztą“ 
— trzeci „iskrą słowną* — „trąbą wszechświata” 
itp. Nakoniec jeden Niemiec, po długim namyśle 
ukuł wyraz następujący: „Doppelstahiblechzungen- 
sprecher*, 


folegtauy Gaz. Nar. i ostai, wiadomosci. 


zisiejsze telegramy już prawie żadnej na- 
dziei zebrania się kongresu nie przedstawiają. 
Dopókąd spór tuezył się o sprzeczność interesów 


angielskich i moskiewskich, dopótąd była jeszcze 


możność zebrania się kongresu i pokojowego Za- 
łatwienia. Ojikąd zaś spór stał się kwestją ho- 
noru narodowego z jednej i drugiej strony, to już 
nie ma mowy o zebraniu się Kongresu, i wojna 
staje się pewną. Tak bowiem zawsze przed ka- 
żdą wojną spór o interesą zaostrza się w spór 
honoru narodowego, i bywa to ostatnia przęd- 


A 


| 
| 
| 
| 


4 


s 
3 


| 
i 


| 


p MOE m ta 


-*<gzw =" 


64 


> 


— 


wojenna faza. Wprawdzie i teraz jeszcze dono- 
szą, że Niemcy i Austrja starają się spór zała- 
godzić i proponują, ażeby gabinet petersburgski 
wymienił te punkta traktatu, | 
pod dyskusji, 8 resztę przedłożył kongresowi, ale 
niepodobna uwierzyć, ażeby Anglia, położywszy 


gresu, przedłożenie całego traktatu, zgodziła się 


na to usunięcie najważniejszych punktów, mię- 
dzy któremi wymieniają sprawę retrocesji Bessa- 
rabii rnmuńskiej i sprawę Armenii. Anglia pod- 
niosła już kwestję przywrócenia dawnego króle- 
stwa ormiańskiego, a wyznaczenie audjencji u- 
rzędowej przez Derbyego dla deputacji or- 
miańskiej wskazuje, w którym kierunku co do 
Armenii dąży Anglia. 

Już kilkakroć donoszono. iż Moskwa posta- 
wiła żądanie, aby flota angielska opuściła morze 
Marmora. Również podawano wiadomość, iż An- 
glia zażądała, ażeby Moskwa ustąpiła od Kon- 
stantynopola poza linie demarkacyjne, rozejmem 
wytknięte. Dotąd jednak ani jedno, ani drugie 
się nie sprawdziło. Żądanie bowiem takie, gdy 
kategorycznie postawione będzie, będzie wypo- 
wiedzeniem wojny. A jednak teraz coraz więcej 
jest oznak, że istotnie podobne Żądanie z jednej 
i drugiej strony już w bardzo krótkim czasie 
będzie postawione. A jak telegramy dzisiejsze 
donoszą zanosi się i na postawienie przez Mo- 
skwę ultimatum Turcji: albo alians z Mo- 
skwą w wojnie przeciw Anglii, albo rozbrojenie 
całej armii tureckiej! Kto wie nawet czyli to 
ultimatum nie poprzedzi zamierzonych do Anglii, 
i już z tego powodu nie przyjdzie do starcia mię- 
dzy Anglią a Moskwą. 


Na zapytanie i prośbę komitetu lwowskiego, |ju w całości mocarstwom  kongresowym 
wysłane do kardynała Franchiego, ażeby ojciec | przedłożyła, a zarazem im oświadczyła, że 


św. raczył wyznaczyć deputacji polskiej dzień 
posłuchania, odpowiedział kardynał sekretarz 
stanu następującym telegramem : 

„Summus Pontifex excipiet deputationem 
polenicam et delegatos archiepiscoporum leopo- 


liensium intra diem quintam et decimam proximi|netu londyńskiego przy narzucenia Moskwie 


mensis aprilis. * Card. Franchi. 
Ojciec św. przyjmie deputację polską i dele- 
gatów arcybiskupów lwowskich między dniem 
piątym a dziesiątym pizyszłego miesiąca kwietnia. 
Kard Franchi. 


W liczbie powodów, które prą Auglię do 
wypowiadzenia wojny Moskwie. jednym z wa- 
żniejszych jest przekonanie, iż między Moskwą 
a Turcją istnieje tajemny traktat. Przekonanie 
to angielscy mężowie stanu opierają na tem ro- 
zumowaniu, że traktat saustcfański w tei formie, 
w jakiej został przedłożony moearstwom, nie re- 
guluje wszystkich stosunków, nie czyni zadość 
wszystkim pretensjom, jakie wybuchnąć musiały 
po wojnie pomiędzy Moskwą a Turcją. Zdaniem 
ich, traktat tan powinien był nie 29, ale dwa 
razy tyle mieć paragrafów, i potrącać mnóstwo 
jeszcze innych rzeczy, jak np. w sprawach han- 
dlowych. Ponieważ zaś ich nie potrąca albo zby- 
wa zaledwie kilku słowami, daje przeto do my- 
ślenia, Że istnieje inny tajemny traktat, który 
owe sprawy regulnje. Owóż w tym tajemnym 
traktacie niewątpliwie także uregulowaną być 
musi i sprawa Dardanellów. Tak rozumnją an- 
gielscy mężowie stanu, i dlatego nie dają posłu- 
chu żadnym projektom transakcji z Moskwą, 
lecz gorączkowo pią sytuację do wojny. 


Zbrojenia się Anglii przestały jaż się pro- 
wadzić spokojnie i cicho, a przybrały rozmiary i 
skalę taką, jaka się daje usprawiedliwić jedynie 
przeświadczeniem rządu angielskiego, że lada 
chwila nastąpi wojna 50.000 żołnierzy w tych 
dniach odjeżdża z Londynu i za 2 tygodnie sta- 
nie w Dardanellach. Z kompanią liwerantów za- 
warł rząd kontrakt na dostawę Żywności i fura- 
żu dla 120000 ludzi przez 6 miesięcy. Korpusy 
ochotników ściąga nietylko z Irlandji ale nawet 
z Kanady, i właśnie niemi zastąpić zamierza za- 
logi Malty i Gibraltaru, które natomiast ku 
Dardanellom odtransportuje. Również i Moskwa 
nie zasypia gruszek w popiele i gotuje się do 
wojny. Ale jej przygotowania, z powodu zupeł- 
nego wyczerpania sił, odbywają się już tylko na 
małą skalę. Gromadzi ona głównie żywność i a- 
municję w pobliżn Odessy, wojska zaś przewa- 
żnie koło Kijowa koncentruje. 


Antoni Pochylski, 


kucharz, rodem ze Zbaraża, 25 lat, śre- 
dniego wzrostu, wątłej budowy ciała, 
brunet, pociągłej twarzy, z czarnemi fa- 
worytami, ugodził się w Biurze wywia- 


silka na Bukowinie, Otrzymawszy ode-|euzkich, 

mnie 27 zł, zadatku, zniknął bez śladu, 

pozostawiając swoje papiery, Pochylski 

służył w roku przeszłym u p. Catargi 

w Łopusznie, koło Berhomelhu i tam 
trzymał restanrację. 

Wysoki Sąd krajowy w sprawach kar- 
nych we Lwowie i Świetne c. k. Dy- 
rekcje policji we Lwowie i Czerniowcach 
są już uwiadomione o tym wypadku. Ktoby 
o pobycie wyż opisanego Pohylskiego wie- 
dział, raczy łaskawie donieść podpisanemu 

POLIŃSKE, 


szanownej 


iciel Bi i - [pochodzenie i dobroć win moich, tudzież 
właściciel Biura wywiadowczego we RE: r SNM 
Dla większej dogodności Wieleb. 
Duchowieństwa daję wina na wypłat ra- 
tami miesięcznemi. 


Edward Brüller, 


z Pesztu, 
właściciel składu win w ¥ <1 tomy ji. 


Ogier 4letni 


po „Złotolitym* 
bycia f 
Óra 


B 


z Białobożnicy do na- 
w Leśniowicach poczta Biała 
1804 1--6 


Zakład leczniczy „aden 
pod Wiedniem. 


Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego z d. 1. maja. 


Sławno, już Rzymianom znane alkaliczno - słone źródło siarczane (Schwetel- 
Kalkquellen) 13 cieplic 27 do 35° C. odszczególniają się w skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielow:go w ich naturalnym stanie, 
bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
iudywidnalności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, goścóowi, 
szkrofułom, katarowi, newralgiom (bolom nerwów), cierpioniom w stawach, sparali- 
żowaniu, cierpieniom „skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż- 

lm chorobom skóry i cierpieniota specyficznym, zatruciu organizmu w skutek bra- 


MJR metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych. 
Rocznie zwiedza około 10.000 osób. 
Kąpieli rozdano w roku 176.000. 
ię 
Ziołowe; kąpielo w zimnej wodzie, minerain 
kurację wód ło picia, łętycą i winogronowe. 


a oddatone od Wiednia, w najpiękuiejszem położe 
Yi 


St; d 
dziennie 


Tacie 


UgTod 


mi 


które wyjmuje z!leży podróży hr. Potockiego do Wiednia. 


| 


ako jedyny i nieodzowny warunek obesłania kon- | Potockiego do Wiednia, aby użyć jego wpływu 


Skład WINA. 


Sezon 187778 


Przesiedliwszy się przed ‘ʻO latami 
z Pesztu do Kołomyji, założyłem tu wiel- 
ki skład najwyborniejszych , , osobiście 
A przezemnie 0d najznakomitszych właści 
dowozem podpisanego do JW. br, Wa-|cjeji winnic sprowadzonych wim fran- 
hiszpańskich, 
skich, węgierskich i austrja- 
ckich, które w baryłkach rozmaitej o- 
bjętości i butelkach po cenach najumiar- 
kowańszych wyprzedaj 

Dotychczasowe 
z okolicy i ze stron odleglejszych, któ- 
remi wobec szanownych P. T. odbiorców 


Wszelkin wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży- 
„kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienne, Żelaziste 
zza nei> do pływania, inhalacje; 
akt kuracyjne ledwie milę kole- 
ożeniu z obfitemi lasami liściaste- 
szpilkowemi, spaesry i wycieczki w piękne okolicy, tik keleją jakoteż wozem, 
rrwkj JU kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i rot: 
p ziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; co- 
teatr (podczas lnta na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi. 
Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restau- 
n Pyszne i z komfertem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ami; połączenie pocztą, telegrafem i kełeją z całym Światem. 


Bliższych szczegółów udzieli komisja Zakładu. 


Dzisiejszy Journal des Debats utrzymuje, Barbados, rozbił się dzisiaj popołudniu na |ski, te punktacje preliminarjów, które uwa- 


że ostatnie bardziej pojednawcze usposobienie 
hr. Andrassego względem Moskwy przypisać na- 
Zda- 
niem Debattów partja dworska nieprzychylna so- 
juszowi z Anglią i wojnie z Moskwą, ściągnęła 


na cesarza i podkopać stanowisko Andrassego. 
Potocki wywiązał się znakomicie ze swej roli i 
bronił energicznie Moskwy, której — jak utrzy- 
mują ZDebatty — jest od serca przyjacielem. To 
też Andrassy przekonał się nagle, iż za sojusz 
z Anglią może swem stanowiskiem przypłacić i 
począł ostrożniej sobie postępować. 


Berlin 26. marca. „Nordd. Allg. Ztg.* 
reasfmując w ciągu dnia nadeszłe wiadomo- 
ści, pisze: Wobec istniejącego stanu rzeczy 
przyjście kongresu do skutku w najbliższym 
ledwie przypuszczalne; jednak nie wypada 
jeszcze ztąd wojnę moskiewsko-angielską u- 
ważać jako konieczne następstwo. Armia 
moskiewską pozostajo na teraz pod Konstan- 
stantynopolem, i zastosuje swoje zachowanie 
do postawy floty angielskiej. 

Bióro Wolfa donosi, że hr. Stollberg 
przyjął zastępstwo kanclerza, i wiceprezy- 
denturę pruskiego ministerstwa. Rokowania 
z Hobrechtem względem objęcia teki skarbu 
będą zapewne dzisiaj skończone. 

Petersburg 25. marca. „Agence rus- 
se“ pisze: „Ponieważ Moskwa traktat poko- 


nie istnieje żaden tajny traktat, przyznała 
dalej każdemu członkowi kongresu pełne 
prawa dyskutowania, stawiania wniosków, 
powzięcia rezolucji; przeto obstawanie gabi- 


swojej formuły, nie może być inaczej uwa- 
żanem, jak tylko jako złośliwa szykana, ma- 
jąca na celu upośledzić i obrazić Moskwę.“ 

Ajencja ta donosi, że Ignatiew wczoraj 
wyjechał do Wiednia. 

Bruksela 25. marca. „Nord“ pisze: 
Przyjście kongresu do skutku jest mało 
prawdopodobne. Wobec dyspozycji rządu pa 
gielskiego jest dla Europy korzystniejszą i 
rzeczą, aby kongres nie przyszedł do skutku; 
jeżeli nie”loży to w interesie Europy, aby 
przez czas nieokreślony stało tworem prze- | 
silenie którego załatwienie teraz jest w jci 
mocy, natenczas Europa maj obowiązek 3 


RE TĄ N O A E E E T 


konać tego teraz bez Anglii. 

Berlin 26. marca. Według „National- 
Ztg*. starszy burmistrz Hobrecht przy- 
jął tekę ministerstwa skarbu. 


Londyn 25. marca. „Times* pisze wi- 
docznie z inspiracji oficjalnej: Derby ob- 
staje ciągle przy przedłożeniu kongresowi 
całego traktatu; dla zapobieżenia jednak 
żeby zbyt wielkiej wagi do formalnej stro- 
ny nie przywiązywano, zapytał Derby Mo- 
skwę ażali udzielenie każdemu mocarstwu 
zosobna traktatu pokojowego uważa za je- 
dnoznaczące z przedłożeniem go kongresowi; 
Moskwa odpowiedziała przecząco. Tym spo- 
sobem odrzuciła Moskwa ten jedyny waru- 
nek, pod jakim rząd angielski przychylał 
się do wysłania reprezentanta swego na kon- 
gres do Berlina. 

Do „Timesa“ donoszą z Petersburga d. 
24, b. m. z dobrego źródła, że Moskwa 
prawdopodobnie na razie nie będzie żadnych 
formalnych zarzutów czyniła obecności floty 
angielskiej na morzu Marmora, jednakże po- 
wstrzyma się z ambarkowaniem swego woj- 
ska. Derby zgodził się przyjąć deputację z 
Armenii. 

Statek angielski Eurydice, płynący z 


| 


1212 


reń- 
woni miłej, 
ciemno naciągająca polec 


ficie zamówienia 


; Ą zd Familijna : ` zh 

wykazać się mogę, sa najlepszem Świa-| Melange de Moskau 
dectwam jakości i taniości win moich. Imperial . 3 , : k 
Cenniki rozsełam na żądanie bez- Kongo cesarski -~ : b 
płatnie, skład win moich znajduje się w Okrnchy z Herbaty i s 
lamusach w rynku pod gmachem c. k.|) Ciasta angielskie E 
sądn obwodowego. Mini łaty. : 
ja się łaskawym względomif Rum Jamaika » 


Publiczności, ręczę za 


| 
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ranom, nagniotkom, oparzeni 


= 


Ay kich aptekach, 


Spółki akcyjnej 


odbędzie się 
dnia 30. marca b, 


telu francuskiego. 
Porządek dzienny : 


go zebrania. 

1051 2—6 

stanu kasy i interesów. , 
Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
sek o pokwitowanie. 


każda akcja daje głos jeden, 


Wnioski Dyrekcji. 
Wnioski członków. 


CE 


1551 2— 


AZT. 
TE 


Chińsko - rossyjską 


HERBATE 


smaku wyśmienitego 


Karol Ballaban 


we Lwowie wl. Halicka 


RDeBLAYN 


£Q przeciw gośócowi, nteżytom, bolom, 


zo Skład centralny w Paryżu na ulicy 
«x Neuve St, Merri 40, i we wszyst 


1001 8—44 


WALNE ZEBRANI 
teatru polskiego 


w ogrodzie Potockiego w Poznaniu 


godzinie 4tej po południu w sali ho- 


prawozdanie Dyrekcji z czynności 


Wybór członków Rady nadzorczej, 
Wniosek Rady nadzorczej o zmianę §. 22. 
a raczej o dodanie w nim po słowach: 


„Żaden jednak akcjonarjusz nie może 
mieć więcej głosów jak najwyżej 70.“ 


Poznań, dnia 9. marca 1878. 
Rada nadzorcza. 


półudniowym brzegu wyspy Wight, podczas |ża za niepodlegające dyskusji, 
gwałtownej burzy. Przeszło 300 osób po- |wyłączy z przedłożenia, 


onęło. 


w „Agence Russe* i „Nordzie* nadmienia 
„Morning Post“ półurzędownie: Anglia za-! 
jęła stanowisko oparte na słuszności, i nie 
da się z niego wyprzeć groźbami. Moskwa 
marzy już o tem, iż ma w posiadaniu pań- 
stwo Wschodnie w swem ręku, ale dąży do 
czegoś, co już jest w posiadaniu Anglii, i 
bez walki nie będzie oddane. 
Konstantynopol 25. marca. Wojska 
tureckie, obozujące koło Bujukdere cofnęły 
się ku Maslakowi pomiędzy Bujukdere a 
Pera. Moskale jednak nie obsadzą Bujukde - 
re. Sułtan zamianował Osmana baszę na- 
czelnym dowódzcą gwardji cesarskiej, a Tefik 
baszę szefem jeneralnego systemu. 
Budapeszt 26. marca (pryw.) Ghika 
i Stourdza doznali od Węgrów najlepszego 
przyjęcia. Książę Ghika odpowiedział depu- 
tacji studentów: Dniester nie Prut był od- 
wiecznie granicą Mołdawii. Paryzki traktat 
oswobodził Rumunię i kraj zakwitł, opusz- 
czona Rumunia uległa roku przeszłego, Mo- 
skałe byli pobici pod Plewną, Mikołaj tele- 
grafował do Karola rumuńskiego: „„Ustępuje- 
my ci wszystkie warunki, przechodź Dunaj 
inaczej jesteśmy zgubieni, sprawa chrześcjań- 
stwa zagrożona.* Car uznał skuteczność ru- 
muńskiej pomocy; teraz chcą nam zabrać 
Besarabię, co więcej swoje granice do Kar- 
pat posunąć. Wieczorem było wielkie przy- 
jęcie dla Rumunów u Tiirra. Wielu depu- 
towanych obecnych. W Belgradzie wojewoda 
Golub robi starania dla zyskania pomocy 
serbskiej dla bośniackich powstańców. 
Londyn 25. marca. W Izbie lordów 


(Bourke odpowiadając na zapytanie Dilkego, 


oświadczył: konsul angielski w Salonice nie 
w politycznej misji został wysłany do Epi- 
ru i Tessalii, lecz tylko dla zasiągnięcia in- 
formacji. Nie słyszałem, iżby on wszedł w 
stosunki z powstańcami. Za pośrednictwem 
konsula Sendwitha przyszło do ugody po- 
między Portą a powstańcami na Krecie. 
Porta wypuściła w styczniu na wolność 
zhrodniarzy w Laryssie. Layard otrzymał 
polecenie, remonstrować przeciwko temu. Na 
interpelację Baxtera odpowiedział Bourke: 
Załogi tureckie w dwóch miejscowościach 
poddały się powstańcom. Żadnej części w 
Środku Krety nie można obecnie uważać za 
pozostającą pod władzą Porty. Courtenay 
zapowiada wniosek: Chociaż żadne mocar- 
stwo nie może samowolnie wyrzec się zobo- 
wiązań traktatowych z r. 1856 i 1871, to 
jednak również jest prawdą, że żadne mo- 


carstwo nie może przy nich obstawać, sko- 
ro się ich samo wyrzekło. 
Suczawa 26. marca. (Pryw.) Aby 


przeszkodzić zawleczeniu tyfusu plamistego, 
grasującego srodze między wojskiem moskiew- 
skiem i w szpitalach rumuńskich, wszystkie 
wozy towarowe podlegają w  Suczawie 
desinfekcji. Należytość od czyszczenia jedne- 
go wagonu wynosi 40 ct. 

Wiedeń 25. marca. „Polit. Corr.“ 
donosi z Brukseli. Niektórzy zdają się być 
skłonni odmowę Moskwy, iż zakomuniko- 
wanie preliminarjów pokojowych mocarstwom 
nie uchodzi jeszcze za przyzwolenie do 
przedłożenia ich kongresowi, — nie uważać 
jeszcze za ostatnie słowo Moskwy.  Grabine- 
tom pośredniczącym zdaje się nastręczać 
zawsze jeszcze możność, że gabinet moskiew- 


=|Wp 


Antoni Müller 


we Lwowie ul. Halicka l. 17. 
poleca 


17-18 


Alfreda hr. Potockiego 


urzędownie 
i po uznaniu tego 
wyłączenia ze strony gabinetu angielskiego 


Londyn 26. marca. Wobec wycieczek |resztę preliminarjów stosownie do warunku 


Anglii, będzie deklarował jako przedłożenie 
do kongresu. Zawiążanie kompromisu na 
takiej podstawie odjęłoby dotychczasowemu 
sporowi pomiędzy Moskwą a Anglią cechę 
czysto formalną, a natomiast postawiłoby 
go na gruncie rzeczowym. 

„Polit. Corresp.* dowiaduje się z Aten, 
iż po katastrofie koło Litochoron, fatalnej 
dla powstańców i po rzezi chrześcian wy- 
prawionej tamże przez Turków, 20.000 ko- 
biet i dzieci schroniło się do klasztoru Me- 
lympios Dyonysios, na który Assaf basza 
maszeruje z wojskiem regularnem i Czerkie- 
sami. Rząd grecki uwiadomił o tem repre- 
zentanta Anglii Wyndhama, który powołał 
na wybrzeże tesalskie korwetę pancerną 
Rubby z eskadry Hornbyego. 

Rzym 25. marca. Król podpisał de- 
kret mianujący nowe ministerstwo w wiado- 
mym już składzie. Członkowie gabinetu zło- 
żyli przysięgę i obejmują bezzwłocznie urzę- 
dowanie. 

Petersburg 25. marca. „Agence Rus- 
se* donosi: Wiadomość, że Moskwa żażądała 
od Anglii wycofania floty z morza Marmora, 
jest przedwczesną. Cofnięto rozkaz ambar- 
kowania gwardji. 

Londyn 25, marca. „Office Reuter“ 
donosi ze Stambułu d. 24. b. m.: Ignatiew 
i Reuf basza przybyli tu z wracającym z 
niewoli Osmanem i Tewfikiem baszą. Nie- 
wiadomo, w jakim charakterze wraca Igna- 
tiew. Hr. Zichy odłożył wyjazd swój na 
urlop. Car nie odrzucił koncesji wymaganych 
przez Reufa baszę, ale postawił nawzajem 
za warunek zawarcie aliansu. Silna partja 
pomiędzy Turkami jest jednak za przymie- 
rzem z Anglią. W razie wojny Moskwa za- 
żąda od Turcji albo aliansu, albo rozbro- 
jenia. 

Ateny 25. marca. Hobart basza zam- 
knął flotą wszystkie przesmyki powstańcom, 
aby ich wygładzić. 


m ZZ AO 


Przyjechali dnia 26, marca 1878. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Badeni z Radzieche- 
wa, S. Roth z Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI: D. Abrahamowicz z 
Bukowiny. A. Gesthia ze Strunowa. K. Jaworski 
zSkwarzawy. W, Pogłodowski ze Stryja. K. Zwol- 
ski z Bryńca. 

HOTEL LANGA : J. Feldkirchen z Wiednia. 
J., Schlesinger z Wiednia. J. Mandl z Suczawy. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Witoaławski z Bro- 
dów. K. Treter z Podlipca. J. Wale z Husłatyna, 
W. Aaulich z Lackiego. 

HOTEL KRAKOWSKI: H. Harvewski z Lu- 
tewisk. J. Kilinowicz «z Plebanówki. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 26, marca 
Drugi występ gościnny panny 
MARJI MANTILLI 


primadonny opery włoskiej. 


Trubadur 


Wielka opera w 4 aktach Józefa Verdiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


Początek o godzinie 7mej wieczór, 


We środę dnia 27, marca 
Po raz trzynasty; 


PAN DAMAZY 


Kemedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, nagro- 
dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim. 


omologii Łańcuckiej 
Jego Ekscelencji 


| 
| 
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Lwów, z Izby handlowej, 26. marca. 
I. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) złr. w. a. 

Kolej gal. Karela Ludwika , , . 242 — 245 — 
„ Lwow.-Czern. Jassy . . . 121 — 124 — 

Banku hip, gal. po 200 zr. „ , 24050 243 — 
„ kred, gal. po 200 złr. . . 216 — 220 — 

H. Listy zast. za 100 złr, 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. s. . . 8460 85 40 
POT s 4pr. w. a. . . 7890 79 80 
PI” » &Epr. okras, . . 84 60 85 40 

Baaku hip. gal. 6 pr. . « 89 60 90 40 

Sul. zakł, kred. włość. 6 pr. . . 92 — 93 25 
IM. Listy dłażne za 100 złr. 

Ogódinego roln, kredyt, zakła- 
du dla Galicji i Bukowiny 6%, 90 25 91 30 

Towarzystwa kred. miejs, 60/, w. a. — — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 

[ndemniezcyjne galicyjskie . . . 84 — 85 — 

Poż, kraj. zr. 1878 p3 6 pr. . . 8950 91 — 

Losy miasta Krakowa . . . . 14 — 1550 
A »  Staeniciewowa . „ . 1950 2150 

V. Monety, 

Dukat helonderski . . . . . . 652 562 

Dukat cesarski „, . . . „, . . 556 56 

Napoleondor „, . . « „, „ «. . 959 9 68 

Półiraperjał rosyjski . . . . . 970 9 85 

Rubel rosyjski srebrsp . . . . 177 187 

Berbel rosyjski papisrowy . . . 124 127 

100 Marek niemieckich . . . 5860 59 60 

Srebro. ao a a + „ „-. 105 50 107 50 

Kupony w srebrze . . . . - . 105 25 107 25 


Wiedeń d. 26. marca. 
gedzina 10. minut 52. przed południew 


Akcje kred. 228.60 Anglo-astr. 97.25 
Kolei Kar, Lad. 243.25. Keiej pełud. 73 — 
Unionsbank ——, Napolesonder  963'/, 


Uspesobienie ciche, 

Berlin d. 23. marca. Russ. Bankn. 216.50. Cre- 
dit. Act. 398 50. Lombarden 134.—. Galizier 103.75 
Kurmknier 25.—. Oesterr.-Ifxxksoten 170.15. 
Usposobienie słabe, 

Hasa galic. Tow. kredytewege. 

Kupuje. Sprzedaje. 
5%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 85 25 
4° Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 50 


Lwów d. 26 marca 1878. 


Pociągi kolejewe. 
odchodzą no Lwewa! 
DO KRAKOWA: o geđzinio 11 min. 8 przed półnecą 
(peciąg porpieskay); 6 gzdz. 4 m. 40 rane ięg 
osobowy), © gode. 4 mixat 45 po południu £ 


migssany); 

DO CZEENIOWIEC: o godzinie 6 misut 26 rauo_ (po- 
oląg pospieczzy); o godz. 11 minut 28 wieczór (pe- 
cigg mięstuuy); 0 godz. 18 min. 3U z peładnie (pe- 

ciag mioagary), 

DO STANISŁAWOWA: (na Btryj): © godsinis 6 minut 
85 


teno ( ms. 1). 
BO PODWOŁOCZISK: (s głównego dworca): o E o LJ 
mio. — ra pien 0 10 min. 87 
Mda WODZE 


wieczór (peciąg oso 
łudris (pociąg mieszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (x Podzamorza): o godm. 11 m. 4 
wisczór (peciąg osobowy); o gods. 12 m. Il w po- 
tudnio (pociąg mięszany). 

FPrzych de Lwowa: 

4 KRAKOWA: o godzinie b minut 80 rane (pociag po- 
eR 5 Pee a Siętech 
© 1 ena $g mięszany 

Ł ST ZSAWOWA : (za Btryj): © godzinie 9 nr 8 

nr. 


wieczór ( $ 
Z PODWOŁOCZ : (na dworzec 


w Podzamozu): 0 go- 
čzinie 2 misut BŁ rane iąg osobowy); O LJ 


zodzinia 16 m. 3. wieczór (peciąg pospieszn 
£ min. 25 rano (peeiąg osobowy) o godz. 3 
yo południu (pociąg mięszany). 


Tylko wobec rzeczywiście dobrych artykułów 
objawia się konkurencja. Kapsułki smo- 


jłowe Gnyota, które tak znakomicie skutkują 


Siewniki Setneitlerat 


w przypadkach zaziębienia w nieżytach jakoteż za- 
palenia krtani i snchotom płucewym, wywołały li- 
czne naśladowania. P. Guyot za te tylko flakoniki 
może przyjąć poręczenie, które zaopatrzone są w 
jego podpis w trójkolorowym druku. 8 
Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, ©. Krzyżanowskiego i Jak, Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka ; tudzież w ap- 


tekach pod „Słoniem* i pod „Gwiazdą.“ 
7 powodu wyjazdu mego za gra- 
nicę w celach naukowych, na 
przeciąg dwóch miesięcy, powierzam 
zastępstwo interesów moich p. in- 


a . 18-rzędowe . . . . . 220 złr. Miżynierowi Ludwikowi Hublowi. 
na wiosnę I lato sj rdo_habycia URRWNNOwocówe: 15r a% 2500 Lwów d. 24. marca 1878. 
Kapelusze filcowe mezkie czar- f| Jabłonie trzyletnie, wysokie po . 40 ct. sa n ; aaa » 1807 1-3 Ludwik Radwański, 
ne i kolorowe, twarde lub miękkie J|Grusze E a 7 40 y Wzordkorsutił . 120 n auteryzow. inżynier cyw,. ul. Halicka 8. 
szt. po zł. 3, 3.50, 4, 4.50, najlep- | Wisznie » m an 40 „ centrifugalne AŚ konicziiA 30 5 -ier a F 
a sze 5 zł. p 1814 1—3 ||Czerechy ,„ 5 s 40 , 5 ; d A a W Wysocku 
Kapelusze dia dzieci szt. zł 1.90,fJŚliwy | „ 08 40 „ IE Plugi, ekstyrpatory, obsypniki - 
2.20, 2.50 do 3 zł. »  niskopienne, sztuka po 85, <madennisnidziodaach poczta Radymno są do sprzedania w zna- 
Kapelusze składane (Chapeau-ff|Morole  , PK 60 „ P e cznej ilości 
Claqnes) tybatowe po zł. 880, atła Brzoskwinie ? Ta 60 „ poleca 1574 5—6 
8. sowe szt, po 9 zł. z pudeżkiem. inorosle, bardzo w ciemne gatunki ° NZCŁE OWOCOWE 
4_ $f Cylindry najnowszego fasonu szt. ||| dojrzewające, przy kołkach, rok ró- Leon Orlewicz j 
5.— po zł. 5.50, 6. 6.50, 7,50 do 8.50. cznie i obficie rodzące, silne odkłady 10 „ WE LWOWIE 
(= Czapki miastowe i do podróży szt f|Maliny, cały rok rodzące po „A MBĘ 4 , i ozdobne róże, krzewy w ros- 
1.2) po zł. 1.90, 2, 2.50 do 3 zł. Porzeczki wielkie, różne gatunki po 5 , Nowy Świat, nr. 25. majtych gatunkach, oraz 1000 
1.14 Cnapki liberyjne szt. po zł. 1.50. piretowe sadzonki, erfurtski ga- azt kasztanów, cztery metry 
1.40 Łaskawe zlecenia ua prowincji u- tunek, trzyletnie, 100 sztuk 1 zł WRCR ET ROEEEAYA ACEON) 


skutecznia odwrotną pocztą. 


pię: me 


jakoteż i 


Truskawki, kogucie grzebienie i inne 


zpa. 
tnia są każdego czasu do nabycia. 

Gatunki drzewek są wypróbowane pod|spodarstwa, 
względem trwałości w uaszym klimacie, 


gatunki, 60 sztuk w pa 
ragów w pączkach z końcem kwie- 


pod wzgledem dobroci owoców. 


Rządca ekonomiczny 


ze wszystkiemi gałęziami racjonalnego go- 
raktycznie obeznany. 
szukuje posady, © że prócz polskiego, 
ruskiege i niemieckiego języka posiada 


Cennik i katalog naukowy na Żądaniejjęzyk rosyjski, przyjąłby zatem obowią 


wysokich do wysadzenia dróg lub ogro- 
Ua rr E 1 - ad 
Cenniki na żądanie przesyła się — 
ceny bardzo umiarkowane. 
Przesyłki odsyłane bywają za zaliczkę 
po-|pocztową. 1762 4—5 


Poszukuje służby. 


poseła się. zek i w zaborze moskiewskim. Bliższej|Młody, bezżenny mężczyzna, opatrzony 
om etc Adres: A. Schmidt, (wiadomości udzieli z grzeczności Admi-|najlepszemi świadectwami w zawodzie u- 
1688 4—5 pomolog w Łańcucie, |nistracja Gazety Narodowej we Lwowie. |prawy chmielu i ospodarskim, oszukuje 
—j 1801 1—6 miejsca. Morg ap kanoja a isi 
dobrach gr. kat. me- kości 500 zł. Łaskawe olo 
A i te rest. 
tropolii lwowskiej są SYROP adresować: „Dienst 150" mię |g 


do wyd 


© 


r. 
Bliż 


ćwierć mili od Bóbrki, pół mili odjście lub pisemnie rządca dóbr me- 
stacji kolejowej Lwowsko-Czernio- |tropolitalnych we Lwowie w zabu- 
. Zagajenie i ukonstytuowanie się Walne.jwieckiej, obszar razem 760 mor-|dowaniu konsystorskiem, plac św. 

gów z propinacją, młynem i gorzel-| Jerzego. 


» "enig jest natychmiast do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udzieli Wielm. 

pan Teofil Waydowski, c. k. nota- 

rjusz w Bóbrce. 1810 1—3 


500 kóp 
tyk sosnowychigss 


do sprzedania. merstrass 
Bliższa wiadomość w Administracji|nadesłani 
dóbr Brody. 1803 1--8 


i wnio- 


otrzyma 
ustępu: 


sie z wolnej ręki folwarki, ra- 
zem ze zagiewami i inwentarzem, 


1. w Jaktorowie i Uniowie, po- 


wiat Przemyślany. 
2. w Kryłosie i Załukwi, powiat 


Majątek ZIEMSKI, 3 zera. powiat tna 


2 zł. 30 ct 


sów przez O. F. 
w 28 tomach, l 
przeszło 100 stronnie. 


Opakowanie bezpłatne. 


zierzawienia w każdym cza- 


mianowicie: 


4 de dołączone. 
sze szczegóły udziela osobi- 


we Wiedniu J. 


nr. 27, w Warszawie 


1805 1—3 


Tylko 


etnych 17 romam- 
erg i Theodor Scheibe 
každy tom 


się konni I 


broszurowane, 


& Co. we Wiedniu, Rie- 
e. Wysyłka za zalic 
em gotówki. 


zeniem lub 


sosnowo - balsamiczno - ziołowy 
Aleka. Mańkowskiego, 


Główne składy ntrzymują 


Krakowie 
2 UMK 14 RÓ Tuchlanben 


H. Kucharzewski, w 
Wilnie T. Grażewski, w Przemyślu u wy- 


naag | o 


akdpno Obrazów. 


Mianowicie portretów kobiet, malora- 
nych przez malarzy wiedeńskich Lampi 
i Grassi, lub ze szkoły francuskiej; da- 
Zamówienia podjlej bogate stare meble wyciskane lub|potrzebny dla urzędu pocztowego w Ja- 
„Biieher* do Annoncen - Expedition rzeźbione; bronzy, zegary i stare mate- 
tje. Listownie proszę się udawać do: 
l 46 3.4 (Georg Plach, k. k. Kunstexporte we 
Wiedniu, Braunerstrasse N. 10. 1068 8—Glosobiście. 


Gródek. 


ozn ka | au Więc WIE 
Majątek ziemski, 

5 i mili ji kolei Zborów odda- 
A api? Pack 300 morgów ob- 
tecznemi budynkami gospo- 
dom mieszkalny nowy, obszerny, 
j ili do sprzedania lub na 


teczność potwierdzają liczne świadectwa tJłuższy przeciąg czasu do wydzierżawienia, 
odziękowania, które do każdej Ów SĄ|Bliższe szczegóły na miejscu u właściciela. 
15. 


oczta Olejów-Hnidawa, lub u Wgo adwc= 
kata dr. Ludwika Łubińskiego we Lwowie. 
1808 1 4 


Bornholmskie 


siedzie 


nadbrzeżne, mam de sprzedania, 


A. Neukirch, 


Wollin w Pomeranji. 


kkspedytor 


we Lwowie 
W. B-dyk. 


1186 
2--12 


worowie od 15. kwietnia — w manipu- 
lacji zupełnie biegły. Wymaga się kaucją 
i zupełue nwolnienie od wojska. Bliższe 
porozumienie się w miejscu listownie lub 
1812 1-3 


o 


Zachęcony licznemi pochwałami 
odbiorców jakoteż znacznym odby- 
tem, polecam mój 

świeżo zaopatrzony 
w lokalu zupełmie od apteki odo 
sobnionym urządzony 


“Sklad 


Herbaty chińskiej $ 


t«jnrwszego zbiora po najprzystęp- | 
| 


i Wydawnictwa Józefa Ungra 
w Warszawie 


na głównym składzie w księgarni 


we Lwowie, Rynek I. 24. 


„Tygodnik illustrowany” 


czasopismo tygodniowe, we I.wowie kwaurtałniy zł 360. ną prowincji z 

przesyłką pocztową zł. 440. Premium bezpłatne, olbrzymich rosmia- 
i rów 70) cali kwadratowych dla wszystkich prenumeratorów Tygodni 
ka illnstrowanega przedstawiające 


Mæ- Swieczniki Chrześciaństwa, =©@ 
- Henryka Siemiradzkiego. 


niejszych cenach. 

Sprowadzam ją z najlepszego żró- 
dla i tylko matemi partjami 
aby zawsze najświeższą mieć na skła- 
dzie. Równocześuie polecam piękną 
FARBĘ do zapuszezania £ |B 
podłogi. | 3911 8—8 QJIN 
J. Sidorowicz, 


aptekarz w Kołomyi. 


„Biesiada Literacka‘ 


WYDANIE JUBILEUSZOWE 
z portretem i ż-siorysem na wyłączną korzyść czcigodnego autora. 
Warunki prenumeraty: 

Dla prenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ i „Biesiady Literackiej“ we 
Lwowie za 1 tom 72 et. Dla nieprenumernjących „Tygodnika illustr.“ i 
„biesiady Literackiej“ we Lwowie za 1 tom zł. 1. 

Prennmeratorowie z prowincji raczą na opakowanie 10 et. doluczyć 
do każdego tomu. 


BEE Tom I. powyższych dzieł już wyszedł i zawiera 
Rzym za Nerona, Pamiętnik Mroczka. 


Esencja 
z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew czy 
szczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilicycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy- 
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku. 1025 5—15 

Dostać można w Paryżu w aptece w 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p. 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


Księgarnia Seytarti:a i Czajkowskiego przyj- 
muje prennimeratę na wszystkie ezasopisma tak 


—-||M] w kraju jak i zagranicą wychodrące. 


Ea] 1742 2 3 E 


Dr. 
Zakład wodo-leczniczy 


w kkaitenlentgeben, 
mila od Wiednia, pół mili od stacji kviei połuduiowej. 
Przyjmowanie chorych trwa przez cały rok. 
radca dr. Wilhelm Winiernitź, 


Polecam 


świeże nadeszły, najmodniejszy w 
najlepszym gatnnkn 


Oxfort Shirting, 


kolorowy na koszule, 
prawdziwy angielski metr 80 ct. 
łok. 45 ct. 
metr. 60 i 50 ct. 
łok. 36 i 30 ct 


Oxfort dymki 


białe i kolorowe, w paseczki na ka. 
lesony nadzwyczaj trwałe i przy- 
jemne do noszenia metr. 46 i 55 ct. 

łok. 28 i 38 ct. 


Płótno amerykańskie, 


li „calicot,* na kalesony w kilka 
Jąqrzych gatunkach, sztuką 
[40 fok. zł. 7.00, do 10 zł. 
metr. 30, 36, 40 cit. 


Winternitz:ai 


wyrób wiedeński 


1050 4 6 
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Prospekty na żądanie franco. 


> + 
- * 


- 


€ = = 2% = F z 


- |. Š 


C. k. nadworna fabryka fortepianów 


SKE A D 


na bieliznę | 


pi 26 


SRYFART CZAJKOWS : A 
pOEYPARTHA I CZAJKOWSKIEGO I pa Potrzeba budulcu, FE 


© Ę A EHCJE 3 b gf aid «ial najtańsze czasopismo tygodniowe illnatrowane, we Lwowie kwartalnie 
= „4 - . 1.80, wą zł. 2.15. 
a | E e LC E SĘ z x zł. 1.80, na prowincji z przesyłką poczto Ł 2.15 
Zoo ope oga gE AN 
E og SSpin v © [d 
S iirin UN sae Wydawnict 
23 go~ 
z žinai „j Najnowsze Wydawnictwa. 
© zadoszzizi YS A 

a d a EEABLASE SE s . F J A z 
CE E -A TEHET Dzieła historyczne Karola Szajnochy. 

KOZA -- ERES PZEJCIEK Warunki dla prenumeratorów „Tygod. illustr.“ we Lwowie za tem zł. 1.80., 
a NSn FA We iper i~a PJ dla nieprennmeratorów „Tygod. illustr.“ we Lwowie za tom zł 360, na 
SAARE SA EE g 23 33 AM] prowincji dla prenumeratorów „Tygod. illustr.“ za tom zł. 1,86, dla nie- 
Z rak DoI pietia ŻE e prennmeratorów „Tygod. illustr.“ zł. 3.66. 
SEE EK ENCYKLOPEDYA ogólna wiedzy ludzkiej. 
2 5 a FU Całe dzieło złożone z 12 tomów kosztuje broszurowane zł. 25.70. 
a a il sig Reineke- Lis 
ĘĄ |» 5 ER oemat satyryczny Gocthego z 20 illustracjami podług Kaulbachą prze- ję 
|» 2 | $ L ożył Bześciomiarem polskim wierszem Ludwik Jecike. Cena egzemplarza [i 
$= k! 2 Aj broszurowanezo zł. 2.70, w ozdobnej oprawie: zł. 4.50» ` 
8 = E . . ) 
R ż sifi Wybór pismJ. I. Kraszewskiego li 


Naczelny lekarz 
lekarz ordynacyjny i u-'zielający 
bliższych wyjaśnień w Kaltenleutgeben i we Wiedniu, Mölkerbastei 8. 


gJ HKTIZMANN et SYNA DJ cianie na piuca, tchawicg i cierpienia m 


ki Kapelusze paryskie wiosenne Ź 


otrzymałam i polecam po umiarkowanych cenach Szan. Paniom. 
1761-38 M. Topolnicka M WARAN 
ICICI ICIC CE MIKI eS il 


RR 


Towary zakupione wyselam koleja franco. 


Odziomków dębowych, zdrowych i niesękatych, dług. od 4 i 5 m tr.. 
grub. 40 Cjm i wyżej. Młodych dębczaków, zdrowych i niesękatych od 86 €/m 
H| drug. około 35 ¢/m grub. i nadto. Mrusów dębowych, bez jądrr, bez sęków i 

zdrowych 18 */m grube, 40 €/m szerokie i 5 metr. dłagości i wyżej, poszukują się 


do kupienia w większych partjach z pierwsz-j ręki. Taskawe oferty pod: H. 21.019 
do Haasenstein & Vogler w Wrocławiu. 


į Sz prycowanie 
hygieniczne 
niezawodnej 
skuteczności za- 
LB: = pobiegające je 
dyne które leczy: bez żądnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
kach na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 ulica kichelien; we 
Lwowie i Krakowie w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 
1012 12—52 


J piowcach (iolichowskiego. 


A U "mą 
| KR AV Z SN., #8 
Od blisko trzydziestu lat istniejący w Pradze kator komi- 
'sowej sprzedaży zboża Michała Bondy, poleca się do komisnwej 
sprzedaży wszystkich produktów krajowych pod najrzetelniejszemi 
1189 1—3 


warankami. 


| M 


| ka Za darmo | SER 


otrzymuje każden zgłaszający się Cennik nasion, jarzyn, traw, 2 
kwiatów i drzew szpilkowych wraz z instrukcją co do § 
uprawy i hodowania tycliżo w pierwszym głównym handlu nasiou BĘ 
Wilhelma Adama we Lwowie F 
przy placn Marjackim 1. 10. 3610 9—15% FR 


| 
+ 


lok. 18, 22, 25 ct. ! WE WIEDNIU K | Miejscą kuracyjne Ober-Salzbrunn, w sziąskich górach, 
H : 3 Ra ; Ę 1 46 > 
i | oleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzon | Rozsyłka naszych sławnych wół Oberbrunn i Mitnlbrunn, odbywa się przez 
Chyfon, Shirting | t ? p J) i i 9 caty rok t.k przez nas, jakotcż przez każdy handel wód mineralnych w kraju i; 


za granicą. Sezon od 1. maja du 30. września. Największy Zakład żętyczny 


BABA M s 


9 taŻa0 e e 0.94 | -> 9 900 4.) © 0.9.84 | l| Towary najlepszej jakości. — Ceny stałe, najumiarkowańsze. ji 


| 1759 2—4 


HANDEL 
F. LESZCZYNSKIEGO 


pw Tarnowie 


| polzca: 

Herbatę w przednich gatunkach, ciemno-naciągającą i z przyjemnym za- 
pachem, w paczkach z własną firmą, pół klgr. zt. 2.20, 3, 3,60 i 4.80. 
Bag” Wysetka najmniejszych nawet zamówień franco. %%R 

BF Przy Odbiorz: w ększej ilości opuszczam odpowiedni rabat. %8 

Cukier na lepszy w głowie pół k'gr. ct. 25, Kawę Ceylon gruboziar- 
nistą pół kiyr. ct. 90 i L zt. 

Rum Jamaika przedniej jako ci butelka po ct. 50. 70, zł. 1, 1.50 i 2. 

Czekolady szwajcarskie Ph. Snoł.arda pół klgr. ct. 90, zł. 1, 1.20 i 1.60. 

Czekolady sławnej fabryki Jordan i Timeus w Bodenbach, pół klgr. 
ct. 60, 80, zł, 1 i 180 

Biskwity angielskie pół klgr. zł. 120. Wafle wiedeńskia paczka 1 zł. 

Migdaly pół Llgr. 75 ct. Rodzenki pół klgw. ct. 30, 36 i 40. 

Ryż pół klgr. ct.12, 18120. Pomarańcze szt. 10 ct. Cytryny szt. 5 ct. 

Oliwa nicejska, Bulion, Musztardy, Sosy angielskie Sery, Wẹ- 

A dliny i Marynaty wszelkich gatunków. 

Świece Milli i Apollo, paczka 66 ct. Świece kościelne 1 ft. cł. 60 ct. 

Papiery, Koperty, Pióra, Ołówki, Atrament, Lak i t. p. 

Karty preferansowe, wistowe i tarokowe. 

o Ua, Pomady, Mydełka, Woda kolońska i wszelkie przybory 
toal: towa. 

Syróp styryjski piersiowy, Proszki scidli kie Molla, Wódka francuska, 

Balsam Vetoriniego i Seehotera, Olej miętrsowy, Fkstrakt Liebiga. 

Rusolisy i Likwory wszelkich rodzajów, krajrwe i zag aniczne. 

Wina węgierskie, butelka Zieleniaku po ct. 70, 80 i 1 zł. 

E) > tokajskie butelka po zł. 1.25, 1.50, 2 i 3. 

„  ausbrjackie białe i czerwone but. po ct. 50, 9), zł. 1.40 i ].50. 
„ Bordeaux butelka po zł. 1.50. 2. 5, 8.50 i 4 zł. 

Wina reńskie, Wina dosertowe i szampańskie, 

Masę kauczulową do zapusżczania podłogi w czterech kolorach, 

Skład broni i naboi fabryki G. Teschnera, po cenach fabrycznych. 

Skład natty sałonowej. SŚmarowidło belgijskie po cenie fabrycznej. 


*Kzoqi opu Śjs oju SjJusmoyudo wy 


Zamówienia z prowincji bezwło znie wyzełam. 


OKKLKAKYKAKAADIWAMKISRAAARAE 


Slad maszyn 
i narzedzi rolniczych 


A. SZELISKIEGO 
we LWOWIS ulica Majera Nr. 7. 
poleca na sezon wiosenny: 


! Siewniki szerokerzmtine uowszej konstrukcji z osią poprzeczną. 

Siewniki rzędowe Sack słynne z lekkości i trwałości, 

Płagi Sacka Rajol odzoaczone na wystawie krajowej w roku 1877. 

Pług: Widatsa w 5 gatunkach do wszelkiej orki od 6 12 cali. 

Pługi Zugmeiera, podzłębiacze Morskiego, cxtyrpatory, brony 
skośne i łańcuchowe, plewacze, obsypywacze itd. 1733 5—9 
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[ZST FKHRBA S TK == 
` . A pa Ci H H 
Promesy na wied, losy miejs. zł, 2 — z| faż 1 kar AAi 
Promesy na losy kredytowe „ MH PO poeng 


Promesy na losy węgierskie 25012 ERY ZAC + 


dur 


Wazęstkie trzy razem tylko 8 zł. 25 ct. i stempel. 
Myitrałi 4: Comp. we Wiedniu. 


1714 11--? 


Kiirntnerstrasse 16, eisernes Haus. 


/ Na ciągnienie d. 1. kwietnia 1878!] 


j RZE WER RZ 


Pro mesy 
insy kredytowe | 1057 m. Wiedmia 


tylko 2 zł. i stempel. 


4 


i Dna I. marca 
j A a a. A 
| W y 91 d n 0 tylko zł. 4.50 i stempel. 


AR ona promesę | Obydwie razem tylko © zł. i stempel. 


metr. 30, 35, 40, 50, 60 ct. + y : A . Ei tt KA LA Zakłady kąpielowe. Pyszne spxcery. M ea 5 oit meee GŁÓ 
iok. 18, 21, 28, 30, 86 ot * fi f a 5) klimat w pięknej okolicy górskiej . i go 10962 -4 l j ówna |„] 4 Qü Wia 
# 0I CPIARÓW i piaRinow nY | A ina Owe ja WLAĆ g U nas wygrana | zi. 406.000 wygrana 
Karol Gruchol © rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- | GALICYJSKI " | kupioną Losy oryginalne najtaniej 
y A nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handiarze 7 kl j TS . k j l$ $ Werhslerocechi A. 
PA É A ii 4 b ; ri 4 IFAT n r jj crhslergeschaft der Administration des 
handel AGIP 26 Lwowie fortepianów dostają odpowiedni rabat. A a ad zastawnle Zy J Ki edyto wy a wów WSTANĘ W MERCUR „ Wie 
Ptzyjmnje. Shstałuiki na każdy GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, X A 3 r Wollzeile 13. | J Wollzeile 13 
rodzaj bielizny i wykonuje takowe Rothenthurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- 44 we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym K zł. 200.00 >< m W Conn Mai poc 
pod gwarancją jak najspieszniej. ben 15. — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasse 60. £ udziela pożyczki na zasiaw pa zł. 200.0 0 "W pe 4 aś ary ge! W. 
Karol G&Gruchol. Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. A % Wyrobó złota i srebra i innych drogich kruszców: Ej me o p czeniem pelnej należytości nie załatwiamy 
1684 4. 6 Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki:h wystuwach a) OWE ze Ea Yo anen 3, A ZŁU ZWT EWIE zg zleceń 1145 7-8 
ENE d le SA SEA 4 Kraj a AE y hiai b) Towarów i innych przedmiotów vowyeh i używavych ; 4 B= MIESZEK W CEL. : 
moce ovren yazczog onions. I m c) Papierów publicznych wartościowych ; i ksi i I w Żyd KAZDE TUZ ann 
JZOCTWZOCYPOCZZZAARAZAĄ Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności mw R 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowcjt: SWYM ZABI GG 


ywa się z nieza 
wodnym 


l OP Apteka pod Gwiazdą 
Vy 


tarom , ko -|A Piotra Mikolascha 


ści i wszelkim cierpieniom pier- we Lwowie 


siewym. 1017 5-12 i$ 3 R: ; 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczkają Utrzymuje na składzie w oddziele 


g 


59 On rnyink pIE d k tarcza. Paryżu ulica Vi-|9% o80bnyu 1198 4 -? 
" l dasleDronob F: zd rieane, 86 w ap Dra TGhable ; we|$ D i k . 
SIOP I PASTA Doktora zen f  |Lwowie w aptece p Mikos | $ DOMOWE apteczki 


skim, przeciw Zapaleniu kana- 
łów CE Eye 7 a 
azewi, niażytowi ką- 
w KRAKOWIE W niez PP. Tragerrá. 
mo arka ma ra Boli. Hankiaiczą, 
kolagcha, w POZNANIU 
J | 


a 
w CzzRNIOwcacm U P, Goliabowikiego 


1806 1—3 


homeopatyczne 
dla ludzi i dla bydla w plynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzano z Cóthen i Lan- 
gonsalza; oraz wydaje także po- 
jedyncze środki homeopatyczne. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania t 
bez lekarstw przeszkadzających trawie - 
niu, tndzież hez chorób następnych iğ 
przerwania zatrudnienia, wylecza według £ 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w gi 

niezliczonych wypadkach 

UpŁAWY. moczowe, i 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za” 

starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 

członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburcerg niejak | 

dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. il. 

Wyłlecza takze wyrznty skórne, zwę- 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, u dek 1101 9 - 190 

osłabienie męzkie, t 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie $ 
leczy ayfilis i wrzody waszel- | 
kiego rodzaju za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na Żą- 
danie wysyła bezzwłocznie karta” 


L. 37. 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia budowy 
mostu w Jasionce na drodze kra 
jowej Rzeszów - Nadbrzezie na rok 
1878 w powiecie rzeszowskim w 
cenie ogólnej 4.687 zł. 20 ct. W. a., 
odbędzie się w Rzeszowie w Wy: 
dziale Rady powiatowej w dniu 4. 
kwietnia r. b. rozprawa na podsta- 
wie ofert pismiennych. Robota ma 
być ukończona do końca lipca 1878.| 

Oferty mają być wnoszone do 
godziny 1lej przed południem i za- 


Kapitałów 


ważniony : 
Escomptevermittiungs-Compto. 
we Wiedniu, 


|w każdej wysokości na 6'/, |§ 
ina dobra, domy czynszowe 


"itp. wszędzie, dostarcza rządownie upo- 
1774 2-8 


j| Schoctenhof, 12 schody, drzwi 8. 


| po 7 od sta. - 
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


6 


| 100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 , å 
500 zł z 20 „ A 


$ 1000 zł. z:30 ,„ 
$ Godziny urzędowe: 
g 1509 11—? 

(g 


od 8. do 12. w południe, 
od 3. do 5. po połndnin. 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


ir 


re 


opatrzone w wadjum 10°% ceny 
fiskalnej. 

Plany kosztorysu mogą być 
przejrzane w biurze Rady powla- 
towej lub u inżyniera delegowanego 
do bużowy w Stobiernej. 

Rzeszów d. 22. marca 1878. 


Z komitetu budowy drogi. 


Nieprzemakalne 
wiosenne 


menżykowy i pła- 
szcze do podróży 
z kapuzą, 


A KATARY, KOKLUSZE M najlepszej, czystej styryjskiej wełny, 


inatnr. koloru, szaraczkowe i brnnaine:; 
GRYPY, ZAPALENIE jpłaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł, do 
PIERSI i DYCHAWICE, 


PASTA i SYROP 


kny menżyków 12 zł., taki sam z grubej; 

materji 16 zł, modne paleto damskie 10] ,,, 
łe Btrojny menżyków damski - 12- zł. 

piersiowy Nafć z Arabii. P. De- 

langrenier w Paryżu posiada nie- 

zawodną skuteczność sprawdzoną 


przez 50 lekarzy szpitali paryskich. 
Skład we Lwowie w aptece 


C. k. konces. biuro techniki rozsadni- 
czej. (Burean für Sprengtechnik). 


Zmiżenie cem 


Dynamitu Nobela 


i materjałów zapalnych 
od l. marca 1878, 
gia 100 kilo w fabryce 
Nie 1. 1. III. IV. 
163 zł. 127 zł. 98 zt. 78 zł. 


a o technica rozsadniczej bezpłatnie, 
u] Przed niebezpiecznemi i niepewneni 


|16 do 20 zł. 061 6-8 

| Doktarczam różnych ubiorów z Wazel- 
kiego gatunku materji tudzież na metry, 
jza zaliczeniem rychło. | 
t 


strzega się. 1090 2—3 
Mahler & Eschenbacher, 


i Czechach , 


Dokładne cenniki i podręcznik Mah- § 


taki sam z najlepszej materji , ao naśladowaniami naszego dynamitu o- 


Dynamit-Fabrikanten we Węgrzech $ 


BIEG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie “5, 


po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. = 


i zastarzały kaszel! TZ 


leczniczy na tuberkuły we wszystkich stadjach rozwinięcia się, suchoty, katary opłu- 
|cnej, uporczywy katar przewodów oddechowych, zastarzuły kaszel i t. p. 


Z= Dr. Millera sok z rośliny mchu «w 


Hi icia 50 centów, i 
Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurezom. 
W roku 1868 we Wiedniu sądo 


cierpienie żołądka, wzdecie, kuczeżołądka, w piersi i sercu. Świadectwa mamy do dy- 


We Lwowie jedynie prawdziwe. do nabycia w aptece Z. Ruckera, 
Aw Brodach u M. S, Frauzosa, w Tarnopolu u:F. Jamrogiewicza ap... w Cieszynie u 


1503 31--? g E 
a Bardzo ważne dla cierpiących na płuca | 


Ten dotąd jedynie za najlepszy uznany i w swych skutkach uwieńczony środek ty 


Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajną skuteczność i wyleczenie. e 
W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych. Cena słoika wraz z przepisem uży- [p 


wnie badany. Usuwa w naikrótszym czasie każde Ji 


spozycji. Cena większej flaszki wraz z przepisem użyci. 1 zł. 40 ct, mniejszej 80 ct. | {SA 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


jeden proszek rozpuszczony w łyżce w. ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy I migreny ido wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w udełkach zawiorająoych dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault el Comn. 
'  Dła uniknienia licznych fałszerstw i pasisdownictva Yi sM stempel rządowy fran= 
cuaki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
y, i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykacie. 
| Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


TA 

| 
5 
E 


- oyweAS 


p. P. Mikolascha, Zyg. 


Ogloszenie licytacji. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


podaje do powszechnej wiadomośri, ze niewykupnne z dniem 
| 31. grudnia 1877 


ZASTAWY 


| w kasie zaliczkowej 


mianowicie : 

| papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 

t dnia 2. kwietnia 1878, o godzinie wpół do 10. 

RM przedpołudniem przez publ'czną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą. 


|. 


ck Livytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- 
Gi potecznego pod Nr. 15. plae Halicki. 
Lwów dnia 11. marca 1878. 


1734 3—8 


Dyrekcja. 


P. Mikolascha. 1010 7—8 NU Johann Gtiinzberg, we Wiedniu Wallfischgasae 4. Ed. Flon, kupca, w Opawie u Ed. Staffa, w Peszcie u L. Edeskuty, we Wiedniu u 
Fa handel sukna w Graz (Styrja.) WORECZEK ORZEKA | hilipa Neusteina, apt. i 1313 11 12 j 
e A > z OREW NT AT O A — A E RA E ET EENE OOO A O PORT SAL E TE a 


Odpowiedzialny redak*or Jan Dobrzań 


sm. Z 


drakarni „Gazety Naradowej* pod zarządem A. Skerla 


Ruckera i J. Beisera. 


La 


P; 


a 


